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Lwów d. 21. lutego.
K o n f e r e n c j a  w o j s k o w a  w sprawie 

zm ian regolam inu la piechoty, o której w zm ian
kowaliśmy, odbyła się wczoraj pod przewodni
ctwem cesarza i trw ała kilka godzin.

Frem deńblatt potwierdzając, że istotnie fa
bryka w Steyr wyrobić ma 400.000 karbinów 
mannlicherowskich na rachunek rządu niemie
ckiego, donosi, że w Wiedniu oczeknją przybycia 
delegatów z niemieckiego ministerstwa wojny w ce
lu podpisania kontraktu. Cena karabinów ma być 
wyżej policzoną niż przy dostawie dla armii an- 
stro-węgierskiej. Toż samo pismo dowiaduje się, 
że i inne rządy zamierzały zamówić repetjery z fa
bryk austrjackich, które wszakże dla nawała pra
cy nie mogły się podjąć dostawy. Wobec tego 
rząd włoski zwrócił się do fabryk węgierskich.

Pisma peszteńskie donosiły, że w czasie 
d e m o n s t r a c j i  n i e d z i e l n e j  w P e s z 
c i e ,  gdy pochód wydawał okrzyki na cześć króla 
naprzeciw zamku budzyńskiego, były okna zam
kowe pozasłaniane. W niektórych wszakże rela
cjach pojawił się szczegół, »ż z jednego okna ja
kaś najwyższa osobistość powiewała białą chuste
czką. Szczegółu tego nie powtórzyliśmy nawet — 
teraz jednak nabiera on znaczenia, gdyż szef 
sekcyjny Papay zaprzecza w Egyetertesie z po
lecenia królewskiego, że doniesienie powyższe nie 
ma żadnej podstawy.

Corr. de l'Est dowiaduje się, że szef jen. 
sztabu niemieckiego, hr. W a l d e r s e e ,  przybyć 
ma wkrótce do Budapesztu w misji poufnej, a w 
podobnejże misji wyjedzie także hr. Herbert Bis- 
mark do Rzymu.

Wedle Politik wybory do s e j m u  c z e 
s k i e g o  zostaną rozpisane w połowie czerwca.

Dyrektorami banku narodowego w P r a d z e  
imianowani być mają dr. Mattusz i dr. Braf, zięć 
W. Riegera.

Ministerstwo oświecenia miało się przecież 
zdecydować, ażeby nowelę, tyczącą się zmian w 
u s t a w i e  o s z k o ł a c h  I n d o w y c h  wnieść 
do Izby panów Bady państwa po załatwienin tam 
ie  ustawy wojskowej.

Z K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  nadchodzi 
wiadomość, że w Komarowie i Szczebrzeszynie, w 
gnbernii Lnbel*kiej, rozpoczęto na wielką skalę 
budowę baraków.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że na prośbę 
b. ministra komunikacji Tossieta i na wyraźny 
rozkaz cara, sprawa współudziału Possieta w ka- 
•atrofis pod Bnrkami ma być sądzoną przez cso- 
'ny trybnnał Bądowy. Do tego trybunału mają na
leżeć wielcy książęta Włodzimierz i Michał, mi- 
ister sprawiedliwości Manassein, minister kornu- 
ikacji Panker, minister skarbn Wyszniegradzki, 

minister spraw wewnętrznych hrabia Tołstoj i 
wszyscy naczelnicy departamentowi rady państwa. 
Proces przeciw innym oskarżonym ma się toczyć 
w miesiącu marcu.

Na balu, wydanym wczoraj przez głośnego, 
dzięki Bismarkewi, angielskiego am basadora, sir 
M oriera w Petersburgu , obecnym był car, carowa 
■ następca tronu. W iaJomość ta  nie będzie bardzo 
uiłą dla Berlina.

Potwierdza się doniesienie o utworzeniu w 
najbliższym czasie w zarządzie gospodarczym sy- 
jooJ nowego wydziału, który zajmie się budową

nbezpieczenie od wypadków robotników, którzy są 
tak dobrze moimi wiernymi poddanymi jak i pra
codawcy." Podnosił przytem cesarz z nznaniem, 
że Niemcy, państwo mouarchiczue, prędzej zajęły 
się kwestja robotniczą, niż republikańska Francja, 
gdzie przecież robotnicy mają w swych rękach 
losy państwa.

W p r a s i e  n i e m i e c k i e j  budzi świeżą 
senzację artykuł, zamieszczony w Hanow. Courrier 
pt.: „Kaiser and Kanzler". Tern większą przy
wiązują do niego wagę, że bismarkowska Nordd. 
M ig. Ztg. przedrukowała cały artykuł, wyrażając 
mn swe nznanie.

Antor rzeczonego artykułu twierdzi, że ce
sarski toast w Frankfurcie u. O., wypowiedziany 
d. 16. sierpnia zr., pozostaje w związku z publi
kacją pamiętników cesarza Frydryka, z procesem 
Geffkena i sprawą Moriera, w związku, którego 
dziś można się tylko domyślać, który jednak 
w interesie dobra państwa mnsi pozostać w taje
mnicy. Gdy cesarz Wilhelm I. umarł, podniosło 
głowę s p r z y s i ę ż e n i e ,  zorganizowane zarówno 
w Niemczech, jak zagranicą, a zwrócone swem 
ostrzem przeciwko polityce zmarłego cesarza i 
ks. Bismarka. Cesarz Frydryk nie mógł jnż do
patrzyć się tego sprzysiężenia, lecz niemieccy 
książęta, zgromadzeni w maren 1888 z powoda 
żałobnych uroczystości, zajmowali Bię tą sprawą. 
Wówczas ks. Bismark nabył pewności, iż ogół 
niemieckich rządów będzie go popierał w obranej 
przezeń polityce państwowej. Ówczesny następca 
tronn ks, Wilhelm nie bez przyczyny skorzystał 
ze sposobności i 1. kwietnia, jako w dzień nro-
dzin Bismarka, oświadczył, iż oddaje się na usłn-
gi tej polityce. Odkąd zaś Wilhelm II. rządzi,
stosnnek jego do kanclerza żadnej nie nległ
zmianie

Silne zaiste mnszą być miny, które podsa
dzają podi ks. Bismarka, skoro tak bezustannej 
i tak heroicznej obrony sznka w dziennikarstwie.

/Bi jw i prawosławnych i domów parafialnych w gn- 
jern iach N adbałtyckich 1 w „krajn Przyw iślań- 
,»kim“. Dotąd spraw am i tem i zawiadywało m ini
sterstwo spraw wewnętrznych.

C e s a r z  n i e m i e c k i  pracuje gorączkowo 
iad swoją popularnością. Donoszą z Berlina, że 
'r., audjencji, jaką dał prezesowi przygotowywanej 
im  wystawy przyrządów, zapobiegających nieszczę
śliwym wypadkom w fabrykach, wyraził się przy- 
ihylnie dla ro otników a surowo o pracodawcach. 
^Zwiedzę niebawem osobiście —  rzekł cesarz —  

*»lka fabryk, a to wpłynie może korzystnie na

Dzienniki półnrzędowe niemieckie zaprzecza
ją stanowczo wieści, jakoby ks. B i s m a r k  we
zwał był swego czasn ministra sprawiedliwości 
F r i e d b e r g a ,  aby się podał do dymisji. Geffcken 
zaś zaprzecza wieściom, jakoby o sprawie procesu 
swego pisał osobne dzieło, dodając, że od samego 
początku uważał on miłezęnie w tej sprawie za 
rzecz jedynie właściwą.

Berliński Reichsaneeiger ogłasza rozporzą
dzenie o sądownictwie marynarki z powoda blo
kady wschodnich wybrzeży Afryki. Sądem mary
narskim pierwszej instancji jest konsnl gen&ralny 
w Zanzibarze, drugiej instancji wyższy sąd mary
narski w Berlinie. Ogólny dozór nad interesami 
przysługuje kanclerzowi państwa.

Minister Boetticher otworzył we wtorek w 
Berlinie wiec handlowy przemową, w której pod
niósł, iż chociaż pożądanem jest w pojedyńczych 
gałęziach handln polepszenie, handel i przemysł 
nie mają w ogóle powodn do skarg i utyskiwań. 
Stosunki z zagranicą są pomyślne. Nowy traktat 
handlowy ze Szwajcarją zapowiada dobre rezul
taty. Wystawa w Melbourne i rychłe lepsze po
łożenie ze Wschodem, pozwalają liczyć ua to, 
ii  teren zbyta towarów niemieckich znacznie 
się rozszerzy. Obecnie nie zachodzi nic ta
kiego , coby mogło bndzić obawę zakłócenia 
pokojn.

piszą i chcą popierać, że jednak zupełną zastrze
gają sobie swobodę, roztrząsać wedłng własnego 
widzimisię całą kwestję ekonomiczną i związane 
z nią projekta podatkowe. Zachodzi tylko pytanie, 
czy Crispi, w razie odrzucenia tych projektów, 
zechce się pożegnać ze swymi ministrami facho
wymi, a za innymi oglądnąć się po ławach lewicy. 
Na to zapewne liczył były minister robót publi
cznych, Baccarini, wstrzymnjąc się od głosowania. 
Jnżcić Crispi niechętnie wypuściłby ster rządów 
z ręki, ale też za cenę niehonorową z pewnością 
go nadal nie zatrzyma. Wszystko zatem zależy 
od dalszych jego decyzyj i od sposobu, w jaki 
zagmatwane nici będą przez tych rozmotane, któ
rym na tern zależy. Tyle zaś jest pewnego, że 
projekta podatkowe żadnych-fuie mają lnbowników, 
a polityka zewnętrzna żadnej nie dozna zmiany, 
cobądźby nastąpiło w wewnętrznej. Za to ręczy 
król, którego wpływ i potęgę — jeżeli zechce — 
dalej sięgają niż parlamentu, i który też wedłng 
konstytucji znpełną w tym względzie swobodę

Sebotnie to glosowanie, jak wiadomo, tyczy
ło się nagannej rezolncji Bonghiego z powodn wy
padków rzymskich z 8 bm. Trzy dni toczyła się 
walka, — n wstępu walki z dnia trzeciego prezy
dent Izby doniósł o odpowiedzi króla na adres, 
która zawierała zadowolenie z polityki Crispie- 
go — niemały to był dla niego sukurs przy gło
sowania Crispi zresztą przyjaciołom oświadczył, 
że robi z tego głosowania kwestję zanfania, wszel
kie też zabiegi poczyniono, aby wszystkich w,iar- 
nych ściągnąć do Izby. Nadto, przyjmując rezolncję 
Gindicego z lewicy, zrobił Crispi gwałtowny zwrot 
na lewo — a jednak bardzo mierny był wynik — 
247 głosów za, 115 przeciw -  po takich wysile- 
niach to zbyt mało. Między owemi 247 głosami 
zresztą nie było ani jednego znakomitszego na
zwiska. Prasa półurzędowa jednak trymfowała, — 
tymczasem, jak wiemy z wczoraj nadeszłyoh tele
gramów rzymskich,, głosowanie w sprawie Mattei 
wypadło jnż wcale jakby mene-tekel dla Crispiego.

Do Polit. Corr. donoszą, że rząd włoski za
warł w tych dniach ngodę z rządem anstro-wę- 
gierskim, dotyczącą wzajemnego niesienia pomocy 
rozbitkom morskim.

Z B e l g r a d u  donosi Pol. Corr.. że roko
wania w sprawie zawarcia traktatn handlowego 
między Serbią i Bnłgarją zostały we środę d. 19. 
b. m. zerwane.

Eks-królowa N a t a l i a  ma temi dniami 
przybyć do Bnkaiesztn i zamierza tam prawdo
podobnie na dłuższy czas się osiedlić, bo dała po
lecenie, ażeby jej tam duży dom zakupiono.

Rzymski korespondent Nowej Pressy, na
miętny zwolennik C r i s p i e g o ,  nie długie wróży 
mn jeszcze urzędowanie. Pisze on : „Sobotnie gło
sowanie Izby posłów, które na korzyść Crispiego 
wynadło, nie oznacza zgoła nic innego, jak tylko, 
że jego przyjaciele na system jego polityczny się

P r e z y d e n t  C a r n o t  nie może wybrnąć 
z trndnej sytuacji, w jaką go dymisja Floqneta 
wprowadziła i nie zdołał dotychczas utworzyć no
wego gabinetu. Na wtorkowem posiedzeniu Izby 
pojawili Bię deputowani dość licznie, szczególniej 
wszyscy dymisjonowani ministrowie, i zabawiali 
się żywą rozmową, lecz nie przyszło do żadnych 
ważniejszych obrad. Postawiono od razn wniosek, 
ażeby się Izba do soboty odroczyła, lecz uchwalo
no odroezenie tylko do ozW&fcku, tj. do dzisiaj. 
Potem wystąpił na trybanę imperjalista Cnneo 
d’Ornano, lecz nie depnszczono go do głesu i pre
zydent zaraz po godz. 2ej zamknął posiedzenie.

Krążą ciągle pogłoski, że w niemożności 
otworzenia parlamentarnego ministerstwa, powoła 
Carnot do rządów samych senatorów lab zgoła 
siły poza-parlamentarne. Wedle wiadomości Siecią 
jest podobno Carnot zdecydowanym nie dopuścić 
do rozwiązania Izby.

Dzisiaj zbiera się nanowo p a r l a m e n t  
a n g i e l s k i .  Ciekawą jest rzeczą, z jakimi pro
jektami rząd wystąpi ku dalszemu obmyśleniu 
obrony k ra ju , i o ile silnemi się okażą dążności 
homernlowe dla Szkocji i Walii, tudzież czy opo
zycja wraz parnelistami uderzy na rząd za postę
powanie ministra dla spraw irlandzkich Balf ura.

Wedle doniesienia, które otrzymała Pol. 
Corr. z Petersburga, zwracają tamtejsze sfery 
baczną nwagę na zajście n ad  g r a n i c ą  a f ga ń -  
ską.  Wojna z emirem Abdnrramanem byłaby 
dla Rosji niedogodną, ponieważ wobec sytnacji 
w Enrepie potrzebuje ona mieć znpełną swoboaę 
akcji, a tę swobodę ograniczyłby konflikt w Azji. 
Sądzą tedy, że to był powód, dla którego Anglia 
doradziła Abdnrramanowi, aby zajął na granicy 
roByjsko-afgańskiej wojowniczą postawę. Przewi
działa jednak ów plan Rosja i zarządziła wszy

stko, co było w jej mocy, dla pokrzyżowania go. 
Jenerał Komarów ndał się na skutek otrzymanych 
instrukcyj natychmiast z szefem swego sztabn, 
pułkownikiem Lewaszewem, do Czardżni, aby 
w .czas obsadzić wszystkie dominujące nad gra
nicą a zagrożone pozycje, tak, iż gdyby nawet 
emir chciał nrządzić napad, to będzie odparty. 
Dopóki zresztą Abdnrraman demonstruje przeciw 
Roaji w platoniczny sposób, zachowa się ona spo
kojnie; gdyby jednak przyszło do jakich nieprzy- 
jaźnych z jego strony kroków, to Rosja bez lito
ści obejdzie się z nim, aby nzyskać swobodę akcji.

25 ^Pesztu.
Rozprawy nad ustawą wojskową w węgier

skiej Izbie deputowanych ciągną się nieprzerwa
nie. Wtorkowa debata odznaczała się bnrzliwością 
bez granic. Gdy Apponyi piornnował na Tiszę, 
prawica słuchała go spokojnie; skoro zaś Tisza 
zaczął odpowiadać na jego wywody, opozycja usi
łowała stłumić głos jego dzikiemi wrzaskami. 
Zirytowana tak :ml postępowaniem prawica ru
szyła aa środek sali w chwili, kiedy znów Ap
ponyi miał gios zabierać, i podniosła wrzawę, 
żeby go zmusić do milczenia. Opozycja odpo
wiadała krzykiem na tę wrzawę, z czego wyni
kło takie zamięszanie, że w końca Izba rozejść Bię 
musiała.

Minister Fejeryary wniósł był na wstępie 
przedłożenie rządowe o odroczenia tegorocznego 
terminn asenterunku. Potem podjęto dalszy ciąg 
dysknsji nad §. 14. UBtawy wojskowej. Przema
wiało kilku posłów z opozycji, a pomiędzy innymi 
Filtsch, który zaznaczał, że nawet sascy depnto- 
wani widzą się zmnszeni przemawiać za prawami 
państwa węgierskiego i za językiem węgierskim 
przeciw prezesowi gabinetu. Ap p o n y i  oświadczył, 
że preze8 gabinetu skompromitował swoje stano
wisko i godność korony i że powrót do stosunków 
normalnych niemożliwy, póki Tisza pozostaje pre
zesem gabinetn, bo w każdym razie powagę 
utracił.

Na to zabrał głos prezydent gabinetn i 
zwrócił nwagę, że wykroczenia nliczne zdarzają 
się i gdzieindziej, a jednak nikt z tego nie wy
prowadza wielkiego niebezpieczeństwa. Tak samo 
stało się np. w najnowszych czasach w Rzymie, 
gdzie uderzono nr rząd za to, że nie obmyślił 
zawczasu środków dla otrzymania pokoju i po
rządku. Nigdzie wszakże uie odzywano się takim 
tonem, jak tutaj. Tisza odpierał stanowczo zarznt 
demagogii, a nakonieo zrobił nwagę, że zjednoczo
na działalność oba opozycyj będzie miała nie
wątpliwie powodzenie w jednym kiernnkn, mia
nowicie, w obronie konstytucji, której nikt nie 
atakuje.

K a a s (z umiarkowanej opozycji) zapytywał 
ministra honwedów, czy ten wie, że w Serajewie 
w zakładzie wojskowo-wychowawczym nauka i 
egzamina oficerskie odbywają się w języka bośnia
ckim i kroackim? Dlaczego nie ma się coś po
dobnego dziać we Węgrzech? Pomyślność Węgier 
zależy od rozwojn konstytucji i języka narodo
wego.

H e g e d u s (ze stronnictwa rządowego) w 
dłuższem przemówieniu bionił Tiszy. W ciąga je 
go mowy poseł Lits zawołał: „Co pan dostanie 
za dzisiejszą mowę ?" Hegedfis zastrzegł się prze
ciw tej insynuacji, Lits jednak odpowiada, że nie 
myślał o pieniądzach, ale o urzędach, jakie He- 
gedfis otrzymał i o przyszłych odznaczeniach.

Następnie przemawiał Baltazar H o r r a t h .  
„Nikt nie poniża znaczenia parlamentaryzmu, ty l
ko Tisza, który z walki partyjnej rozdmuchał woj
nę z powodn interesów egoistycznych. Za jego 
rządów partjom nie chodzi o zasady; zasady się 
mieniają, siła pozostaje. Ta nieszlachetna walka 
jest tak poniżającą, jak niskim jest jej przedmiot. 
Teraźniejszy osobisty rząd Tiszy jest niebezpie
czniejszy od abBolntyzmn, ponieważ otacza się po
zorami kon3tytncjonalizmn.

Po tej przemowie posiedzenie śród hałasów 
zamknięto.

Przycinki osobiste, rzucane sobie w ciąga 
burzliwej dyskusji, były tego rodzaju, że podo

bnie jak uliczne demonstracje, tak i one dają po
wód do pojedynków. Tak np. Polonyi, widząc że 
Pnlszky z praw,cy bardzo hałasuje, krzyknął na 
cały głos: „Jakto, i Karol Pnlszky śmie hała
sować? Czyż rodzina jego jeszcze nie dosyć urzę
dów piastuje?" Wskutek tego zaraz po posiedze
nia udali się Aladar Szechenyi i Jan Asboth do 
Pnlszkiego, aby go pociągnąć do odpowiedzialno
ści, ten zaś nprosił ze swej stron; Karola Rewi- 
czkiego i Jnliusza Gnlacsy, ażeby rzecz z przeci
wnikami omówili.

W Preszburgu ma się odbyć najbliższej nie
dzieli taki sam uroczysty pochód opozycyjny jak 
w Peszcie.

Peszteński komitet pochodowy postanowił, 
na wniosek Pazmandyego, otworzyć ligę patrjotów 
na wzór francuskiej i telegrafował jnż po statuta 
do Dćronleda. Demonstracje nliczne mają teraz 
być zaniechane aż do chwili, kiedy się rozpoczną 
dyskusje nad § 25. ustawy wojskowej.

Z Soła polskiego.
Na opróżnione trzy miejsca w komisjach 

izbowych Koło powołuje: na członka komisji dla 
prawa karnego p. hr. P i n i ń s k i e g o ,  komisji 
gospodarstwa krajowego p. K o z ł o w s k i e g o ,  
komisji prasowej p. C z s c z >.

Na porządku dziennym bndiet ministerswa 
rolnictwa. Referent p. R u t o  ws  k i. Przed po
rządkiem dziennym p. Rutowski podnosi ważność 
sprawy o b w a ł o w a n i a  W i s ł y .  Rząd nie 
wstawił subwencji na ten cel w tegoroczny preli
minarz fandnszn melioracyjnego. Referent przed
stawia dzieje projektn. Sejm nznał ważność od
kładając inne projekta; jest to początek systema
tycznego obwałowania Wisły od ujścia Sann w 
górę; sejm w jesieni i w stycznia stanowczo u- 
chwalił rozpoczęcie robót w r. 1889. Należy wy
słać deputację do ministerstwa rolnictwa. Koło 
wniosek przyjmuje, do deputacji wybiera pp. J  a- 
w o r s k i e g o ,  H a n s n e r a  i K o t o w s k i e g o .

P. R n t o w s k i referuje projekt nstawy o 
f u n d u s z u  m e l i o r a c y j n y m ,  na lat 10, od 
r . 1894 do 1904. Odpowiadp to potrzebie kraju, 
uchwala sejmu. Koło uohwala przyjąć ustawę.

P. R n t o w s k i  refernje budżet m ia is  t er- 
s t w a  r o l n i c t w a .

Referent wnosi, ażeby Koło poleciło człon
kom komisji bndżetowej, ażeby domagali się na 
rok przyizły podwyższenia dotacji dla D u b 1 a n 
i C z e r n i c h o w a ,  które kraj kosztują blisko
50.000 rocznie. Dalej, ażeby wykazali niedostate
czne uwzględnienie krajn na pola pomocy nauko
wej i środków kształcenia, na pola sabwencji na 
małe melioracje, binro melioracyjne, zalesienia, 
hodowlę bydła rogatego i inne hodowle, — na polu 
organizacji słnżby knltnry krajowej, zwłaszcza le
śnej, oraz ażeby poparli rezolncję p. Mandy- 
czewskiego.

P. R o m a s z k a n  podnosi sprawę szkoły 
mleczarstwa; p. S t r n s z k i e w i c z  popieranie 
hodowli bydła, krajowe biuro melioracyjne sprawę 
podręczników naukowych i iune.

W dyskusji zabierają głos pp. Hansner, Bo- 
brzyUski, Gzerkawski, Szczepanowski, Piniński, 
Strnszkiewicz, Chrzanowski, Jaworski, Rutowski, 
poczem Koło przyjmuje wszystkie wnioski refe
renta.

Dalszy ciąg rozprawy o składach pnbl., Ko
ło przyjmuje §§. 17—40.

Nadeszło pismo Banka krajowego w sprawie 
nerm zawartych w rozp. ministra skarbn z dnia 
25. lipca 1861 1. 27.762, z d. 26. października 
1852, 1. 36 812 i z d. 20. kwiet. 1853 1. 14.289. 
P. Jaworski przedłoży sprawę p. ministrowi finan
sów i zda sprawę Koln. Przemawiają p. p. 
Strnszkiewicz, Żuk-Skarszewski; Koło przyjmuje 
wniosek prezesa.

Koło wybiera na członków komisji sanitar
nej p. hr. S t a d n i c k i e g o ,  kom. dla anarchi
stów, p. C z e c z a ,  — kom. reformy wyborczej 
p. B o b r z y ń s k i e g o .

Listy ze wsi.
YI.

J J  e z u p o 1 17. lutego.
Nie trzeba być bardzo starym, aby pamię- 

’«4ć, jak to Paryż był nie tylko rajem dain pol- 
:kich, ale także Mekką polskich patrjotów, kn 
ttórej się zwracali zawsze, gdy .odmawiali paeie- 
'fee polityczne; Francja wydawała nam się jedy- 
lym naszym wśród Europy sprzymierzeńcem po- 
itycznym, jedyną przyjaciółką, a prócz tego wze- 
mm narodu potężnego i oświeconego. Najzamo- 
jiiejsze warstwy narodu wychowywały się po fran- 
asku, a wszyscy oświeceni wierzyli, że hasła przez 
"rancję rzucone n schyłku przeszłego stulecia, są 
-.ową zbawczą polityczną ewanielią dla ludzkości. 
Jizlechcic, w gruncie rzeczy arystokrata i stanowczy 
onserwatysta, wyznawał jedjak przez francuskie 

!ympatje zasady z roki 1789, chociaż częstokroć 
.eh treści nie znał, był nażartym przeciwnikiem 
;bu linii domn burbońskiego, śmiał się z fran- 
nskiego legitymizmn, portret Napoleona i Euge

nii wieszał na zaszczytnem miejsca w swoim sa
unie i bywał niemałym przedmiotem zgorszenia 
gda szlachcica francuskiego, jeśli się z nim kiedy 

ypadkiem zeszedł. . .
I jakżeż to się wszystko zmieniło I Albo 

odwróciliśmy się od Francji, albo patrzymy na 
jią  z politowaniem tak, jak gdyby nam wolno by- 
10 się litować nad kimkolwiek. Oburzamy się tern, 
(;e Francja na wszystkie sposoby podchlebia się 
dosij, dziwimy się chaotycznym stosunkom par- 
itn- ntarnym i rządowym, ubolewamy nad fran- 
jjiską anarchią, mówimy, że Francja jest narodem 
eiep*iwrotnie upadającym , że się już nie podźwi- 
iaie? że nawet wymrze, skoro Indzie tam prze- 
t±al’ się mnożyć.
 ̂ Z tem razem nastały u nas czasy, w kto -

J7c każdy się zowie konserwatystą i w których

poznaliśmy, że sprawa polska jest sprawą prawo
witych urządzeń państwowych, pogwałconych w 
tym samym czaBie, w którym rewolucja franenska 
obalała równie prawowity tron Burbonów i tam 
samem zgotowała dla siebie niestałość stosunków 
wewnętrznych i potrójny najazd nieprzyjaciół na 
stolicę; i w pesymizmie wobec Francji prze
sadzamy tak samo, jakeśmy wpierw przesa
dzali w podziwie dla tego krajn.

To jednak pewne, że Francja spożywa gorzjkie 
owoce rządu demokratycznego i scentralizowanego 
zarazem, i że przechodzi z pod władzy świetnych 
ale w grancie zgubnych uzurpatorów, pod władzę 
klubów i frakcji, doprowadzających do nieporządku 
biórokratycznego, gorszego od każdej anarchii, a 
nieznośniejszego nD absolntyzm. Francja uwierzy
ła w wielkie kłamstwo, żo naród może sam rzą
dzić mocarstwem enropejskiem; każdemu Francu
zowi zdaje się cza8em, że wykonuje udzielne pra
wa, kiedy przystępuje do urny wyborczej i glos 
swój oddaje czy to na członka wszechmocnego 
zgromadzenia narodowego, czy to na dyktatora 
Francji. A nie połapał się każdy Francuz i nie 
połapała się Francja, jak śmieszną komedją to gło
sowanie, jak gmin nie rozumie spraw, o których 
ma rozstrzygać i jak jedyną rzeczą, którą zdzia
łać może, to, że na ślepo odda swoje losy w ręce 
tego lob owego wybrańca.

Go więcej, gmin nie może nawet roznmieć, 
kogo ma wybrać; gdyby chodziło o człowieka ma
jącego rządzić gminą lnb powiatem, o inspektora 
szkół miejscowych, albo budowniczego miejscowych 
dróg, dowiedziałby się prędko gmin miejscowy, 
koma ma powierzyć te sprawy, nie chcąc mieć 
zawodu, i umiałby gmin ten wybrańca swojego 
powołać do odpowiedzialności, nie dalby się wy
prowadzić w pole pastym frazesem, wiedziałby, co 
ma żądać od wybranego nrzędnika. Ale wyborca 
mą mianować człowieka, którego obowiązkiem bę
dzie stanowić o rzeczach, których wyborca zgoła 
roznmieć nie może, o stosunkach odległej a nie
znanej prowincji, o polityce kolejowej, kolonialnej,

międzynarodowej, o zasadach rządu i podatkowości, 
słowem o rzeczach tak niezrozumiałych dla wy
borcy, jak natura funkcji matematycznych, plane
tarnej kolei Neptnna.

I nie dziwota, że rządy Francji tak wyglą
dają. jakby wyglądały sprawy obserwatorjnm pa
ryskiego, gdyby wyborcy tyśmieniocy mieli wy
bierać dyrektora. Gmin wybiera swoich władców 
i narzuca władców miejscowości aświeconej, idąc 
zawsze za ślepym niewyrozomowanym popędem, 
a gdy mn wreszcie po latach wieln dokuczą ci, 
którym powierzył swoje losy, gdy nie ziszczą te 
niedorzeczne nadzieje, które w nich pokładał, nie
cierpliwi się to wielkie ślepe dziecko, którem jest 
demokracja francuska, tłneze lalkę rządową, którą 
sobie przed kilkunasto laty sprawiła, i na oślep 
sprawia sobie rząd nowy, nie wiedząc sama, dla
czego jemn ufa.

Francja a z nią razem wiek dziewiętnasty 
zawiodły się na demokracji rządzącej i nie to dzi
wne, że się zawiodły, ale to dziwne, że nie chciały 
wierzyć w to, czego mnogie narody przedtem do
świadczyły, w to, co jnż wypowiedzieli przed dwo
ma tysiącami lat Tncydydes, Platon i Arystoteles, 
a co później potwierdzili znów na podstawie na
ocznego dcświadczenia Machiavelli i Gnicciardini. 
Dawno jnż wypowiedzieli Grecy i Włosi, że de
mokracja może tylko zarządzać sprawami lokal- 
nemi i takiemi, którym żadne ukryte niebezpie
czeństwa nie grożą, że jest znpełnie niezdolną do 
prowadzenia właściwej polityki, że bywa dobrze, 
kiedy rząd jest odpowiedzialny przed Indem, ale 

bywa niedorzecznie, kiedy Ind sam rządzi bez
pośrednio państwem, że się wtedy zawsze daje 
demagogom zaprowadzać na niewiedzieć jakie ma
nowce, że popada często w śmieszne błędy, i że 
wreszcie zaprzepaszcza wolność i się staje pastwą 
albo obcego najeźdźcy, albo domowego tyrana.

Nawet p. Boulanger został jnż dokładnie opi
sany przez starogreckich historyków i filozofów. 
Widywano go w Atenach i Syraknzaoh, i później 
bywał częstym gościem na rynkach Florencji i

Syeny, rozlegał się jego głos ponad głowami demo
kratycznych tłumów, przypominał im, że w Rze
czypospolitej wszystko źle się dzieje, że chleb 
drogi, robotnik tani, zasłnga zapoznawana, prawo 
zdeptane, śmierć i choroba detąd nie usunięte 
z pośród narodów, zima 1 słota dotąd nie skaso
wane i słowem wszystko jak najgorsze; potem 
dodawał z miną tajemniczą, że on wie, coby zro
bił, gdyby oddano w jego ręce rządy. A przyja
ciele jegc puszczali między tłnmy wieść, iż na 
najzacniejszego patrjotę gotowano zamach skryto
bójczy. Wtedy tłnmy otaczały demagoga z coraz 
wzrastającą miłością, i nie długo trwało, a uczy
niły z niego samowładnego pana. A potem był to 
pan zdolny, który gotował ojczyźnie krótką świe
tność, a krótką dla tego, ponieważ był zmnszony 
posługiwać się samemi podrzędnymi awanturnika
mi, którzy mn służyli nie z przekonania, tylko 
dla zyska, albo dla karjery. A wykształceni i 
oświeceni potomkowie dawnej szlachty, albo ucze
ni i artyści, dwojaka arystokracja, na którą każ
dy naród zdobyć się winien, patrzali z załamane- 
mi rękami na oślepienie demokracji, a później na 
nikczemność sług tyrana, tak jak to dziś czynią 
szlachcice francnscy, zwolennicy wygnanego króla 
i owa śmietanka nietylk.* francuskiej ale i euro
pejskiej inteligencji, która wydaje R em e des deux 
mondes.

Owi przedwieczni pisarze opisali nie tylko 
demokrację i tyranidę pp. Floąnetta i Boulangera, 
opisali także dzieje, które każdą demokrację i ty
ranidę poprzedziły. Mówili, że arystokracja bywa 
rzeczą dobrą, trwałą, ale może się łatwo stać rze
czą złą i ułomną- bywa dobrą wtedy, gdy szla
chta roztwiera swoje szeregi dla wszystkiego, co 
inteligencją lnb zasłngą godne odziała w rządach, 
gdy od zbytków stroni, naród i jego stosnnki zna, 
z nim dzieli życie, broni jego interesów, przoduj‘e 
jemu przykładem, gdy jest gotową do wszystkich 
poświęceń dla narodu i gdy przed tymże narodem 
odpowiada za nadużycia. Jeżeli przeciwnie szla
chta stanie się wyłączną i samolubną korporacją,

zajęta więcej zbytkiem i zabawą, niż losem współ
obywateli, gdy ludn nie zna, gdy się odeń oddala, 
gdy usypia wśród rozkoszy zb jt cywilizowanego 
życia, i z góry spogląda na tłnmy sobie poddane, 
wtedy straci rychło władzę, której się staje niego
dną, wtedy bndnje dla siebie sama albo czerwo
ne rusztowanie, na którem zginęła szlachta fran
cuska, albo też jarzmo obcego panowania.

Nie w hasłach, które dziś wygłaszają mów
cy parlamentarni i wojnjący publicyści parlamen
tarni i wojnjący publicyści europejscy, należy szu
kać powodów pomyślności, albo nieszczęścia naro
dów, a to, że naród jakiś ma rząd, czy to monar- 
chiczny, czy to demokratyczny, czy co arystokra
tyczny, nie wywrze wpływa stanowczego na jego 
losy. Każdy naród winien mieć tę formę rządu, 
która odpowiada istocie jego nstrojn społecznego. 
Ameryka mnsi być demokracją, Rosja, nie może 
być czem innem jak tylko monarchią, a szczęście 
narodu zależeć będzie od tego, czy rząd, który 
w nim jest koniecznym, pozna zakres swoich obo
wiązków, i te obowiązki wypełnia.

Nietylko państwa mają swoje rządy, bywa 
także i rząd społeczeństw, które nie są państwa
mi. Myśmy właściwego rządu nie mieli wtedy 
nawet, kiedy rzeczpospolita polska zajmowała 
szerokie miejsce w mapie Europy, byliśmy na 
prawdę społeczeństwem tylko a nie państwem. 
A gdy mocarstwa ościenne Polskę rozebrały, po
mknęły swoje granice w głąb politycznej próżni, 
narzucając obcą władzę społeczeństwu, które się 
na własną nie zdobyło. Prusy i Rosja są wyrazem 
dwu społeczeństw nam obcych, i te społeczeństwa, 
mając moc nad nami, usiłnją nas sobą zastąpić 
tam, gdzie ulegamy ich państwowej władzy. Pod 
rządem rosyjskim i pruskim społeczeństwo nasze 
istnieje dotąd, posiada może nawot wielką ży
wotność, nie rozwija się jednak naturalnie i nie 
we własnym ręku ma swoją przyszłość.

(Dek. nast.)
Wojciech Deiedussycki.
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Na porządku dziennym dalszy ciąg budżetu} 

min. handlu, subwencje i dotacje dla kolei że- * 
laznych. Zabierają głos pp. M a c h a l s k i ,  C h a 
m i e c ,  B i l i ń s k i ,  R u t o w s k i ,  H a u s n e r ,  
S t r u s z k i e w i c z ,  S k a r s z e w s k i ,  A b r a 
h a m o w i e  z. P.  S k a r s z e w s k i  stawia waio- 
■ek: Członkowie kom. budż. zechcą podnieść sto- 
■unki zdrowotne kolei transwersalnej i łupkowskiej, 
brak urządzeń zabezpieczających przeciągi i t. d. 
P. S t r a s z k i e w i c z  podnosi szereg wad, kła
dzie nacisk na kwestję dostaw węgla z kopalni 
galicyjskich, kwestję połączeń kolejowych. P. 
R u t o w s k i  podnosi kwesję oddawania dostaw 
krajowym przemysłowcom. Koło poleca członkom 
kom budżetowej działanie w myśl uwag i wnio
sków podniesionych.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozprawy 
nad u s t a w ą  o s k ł a d a c h .  Do §. 42 poseł 
S t r u s z k i e w i c z  domaga się rezolucji co do 
zapewnienia domom składowym prawa reekspedy- 
oji. P . B i l i ń s k i  powołuje się, że od pół roku 
istnieje odnośne rozporządzenie co do reekspedy- 
cji składów, poczem Koło poleca wniesienie rezo
lucji pp. Struszkiewieżowi i Bilińskiemu. Keło 
przyjmuje resztę paragrafów bez zmiany.

Na wniosek p. P i n i ń s k i e g o ,  Koło reasu
muje uchwałę co do §. 6. Tenże stawia poprawkę, 
która po przemówieniach pp. Blizińskiego, Madey- 
skiego, Pinińskiego i p. J  E. Zaleskiego, zostaje 
przyjętą i j>. Piniński ma ją w Izbie postawić.
§, 0 ma opiewać: die zum Geschaftshetriebe ge 
heerenden Geschdfte der oeffentl. Lagerh&user 
tind  im  Sinne des. A . G. B . ais Handelsgeschafte, 
die Lagerhausmtemehmung selbst ais Koufmann 
su betrachten

Na porządku dziennym referat komisji o 
ustawie o kasach bratnich. Referent p. B i l i ń s k i .  
Na wniosek p. S z c z e p a n o w s k i e g o  Koło 
uchwala przyjąć ustawę en bloc. Koło poleca p. 
Szczepanowskiemn przemawiać w Izbie na popar
cie nstawy.

Koło obiera sekretarzem w miejscie p. Bar
toszewskiego, który urząd złożył p. K o z ł o w 
s k i e g o .

P.  S t r u s z k i e w i c z  stawia i uzasadnia 
wniosek, ażeby Koło wysłało deputację do mini
stra handln w sprawie zniżenia taryf dla przś- 

P. K o z ł o w s k i  popiera i dodaje

Wydalania.
Przeszło pięćset górników polskich, rodem 

z Galicji, którzy w kopalniach górnoszląskich, a 
mianowicie w fiskalnej kopalni w Królewskiej Hu
cie od lat kilkunastu mieli stałe zajęcie, musi 
wskutek rozkazu urzędu ziemiańskiego w Bytomiu 
aż do 1. marca r. b. granice państwa pruskiego 
opuścić. Większa część górników udała się zaraz 
po odebraniu banicyjnego dekretu w strony ro
dzinne, trzydziestu tylko robotników, którzy sto
sunków swych familijnych i majątkowych wcze
śniej uregulować nie mogą, używać jeszcze będą 
gościnności państwa praskiego aż do 1. marca 
b. roku.

W sprawie tej pisze Dziennik Poznański: 
Oburzającem do żywego jest stanowisko wrocław
skiej Schlesische Zeitung, która z góry sankcjo
nując wszelkie rozporządzenia władz wyższych, 
z miną hipokrytyczną zabiera głos w tej sprawie 
i winę surowego rozporządzenia przypisuje nie
udolnej pracy galicyjskich górników i ciągłym ich 
kłótniom i sporom z miejscowym robotnikiem, 
które już nieraz groźne podobno dla spokoju pu
blicznego przybrać miały rozmiary. Fałsze to wie
rutne.

Górnicy galicyjscy żyli nadzwyczaj skromnie 
i spokojnie, zadowoleni małym zarobkiem i lichą 
strawą, umieli trochę grosza zaoszczędzić i prze
syłali oszczędności swe rpgularnie na potrzeby 
rodzin pozostałych w Galicji. Pocóż tedy okłamy
wać publiczność, kiedy główne powody wydalania 
t. zw. cudzoziemców dzisiaj już każdy rozumie. 
Pierwszym jest oczywiście wszechpotężna racja 
stanu, siląca się na dowód, że robotnik z Galicji 
i z Królestwa Polskiego wstrzymuje zgermanizo- 
wanie ziem polskich, pozostających pod berłem 
pruskiem. Go się zaś tyczy szczegółowo górników 
z Królewskiej Huty i z okolicy, te nieuprzedzony 
wydaje sąd taki, że kiedy na wiosnę zmniejszyła 
się konsumeja węgla, odorawiono w sposób bez
względny tyloletniego robotnika, któremu sama 
dyrekcja fiskalnych, powtarzamy rządowych ko
palni zawsze jak najpochlebniejsze wydawała świa
dectwa.

A jakżeż zrozumieć następne rozporządzenie 
banicyj^e, które również Królewskiej Huty doty-wozu drzewa. F. K o z ł o w s k i  popiera i ______________

poprawkę, ażeby deputacja domagała się u m ini-! c*y ‘ ^  krewnych swych bawiło tam od dwóch 
stra zapobieżenia udzielaniu zaliczek na zboże ; k t  dziewczę, rodem z Krakowa, liozące obecnie 
rosyjskie przez kolej Karola Ludwika i Union-i n*e więcej, jak lat s i e dm.  Za ewne dla niebez
bank. Dalej, ażeby depmacja udała się do mini- 
stea handlu, rolnictwa i dla kraju, z zażaleniem 
się na pomijanie Towarzystw rolniczych w ankie
tach dotyczących rolnictwa. Koło przyjmuje oby
dwa wnioski; do deputacji wybiera pp. Jawor
skiego, Hausuera, Bilińskiego, Struszkie wicza i 
Kozłowskiego.

Dalszy ciąg rozorawy n a d  u s t a w ą  o 
s k ł a d a c h .  Na wniosek p. A b r a h a m o w i c z a  
Koło reasumuje powziętą uchwałę co do §. 12. 
Wnioskodawca zwraca uwagę na rozdany w Izbie 
projekt zmiany tego paragrafu przez p. S o c h o 
ra . Podnosi zarzuty przeciw §. 12, przedstawia 
skutki w kraju. P. R u to  ws k i  stawia wniosek:
1) Koło dążyć będzie do uchylenia ostatniego 
ustępu §. 12, a gdyby to było nie do osiągnięcia
2) będzie głosować za poprawką p. Sochora z mo
dyfikacjami. P. J a w o r s k i  przedstawia złe le
żące w przyznawania ministrowi dyskrecjonalnej 
władzy; jeżeli §. 12 okaże się złym, to będzie 
można przez nowelę zmienić. Przemawiają pp. 
Gzecz ,  S t r a s z k i e w i c z ,  A b r a h a m o w i e  z, 
S z c z e p a n o w s k i ,  Ko z ł o w s k i ,  B i l i ń s k i . — 
Koło uchwala utrzymać pierwotną uchwałę co 
do fi 12.

Z  Bady państwa.
Izba posłów Rady państwa, na posiedzeniu 

wczorajszem przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę 
o domach składowych, poczem po ożywionej dy
skusji przekazała komisji dla kas oszczędności 
przedłożenie rządowe w sprawie przyznawania \ wie

pieoznej agitacji na Górnym Szląsku odebrała 
mała ta istota, która do najniższej klasy elemen
tarnej uczęszcza, rozkaz opuszczenia granic pań
stwa pruskiego w przeciągu dni pięciu!!

wedle systemn Reiffeisena lwowskiej, 
opłaoie należy tości skar

kasom oszczędności 
pewnych ulg przy 
bowych.

Deputowani Y o a n j a k  i S t  ej  s k a l  do
pominali się, aby takie same ulgi zostały przy
znane wszystkim w ogóle kasom oszczędności, a 
mianowicie gospodarozym i 
zaliczkowym.

Dep. W r a b e t z przemawiał na rzecz kas 
wedle systemu Schultze-Delitscb, a dep. Y e r g a -  
n i uzasadniał swój wniosek wzywający rząd do 
jak najrychlejszego przedłożenia projektów ustawy, 
któreby przyznały kasom reiffeisenowskim jeżeli 
już nie zupełny opust podatkowy, to przynajmniej 
znaczne obniżenia podatkn, a zarazem zapewniły 
im coroczną subwencję ze skarbu państwa w wy
sokości 300.000 złr.

Po przemówieniu dep. Kaisera i Yosnjaka 
przekazano pierwszą część powyższego wniosku 
komisji dla kas oszczędności, 
budie owej.

Dep. F o r e g g e r  wniósł interpelację w spra
wie wykonywania przepisów przy zgłaszaniu zapa
sów wódki.

* * *
Drugie posiedzenie odbyło się wczoraj wie

czorem.
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

zabrał głos młodoczeski deputowany E n g e l  u- 
■karzał się na przewlekanie najważniejszych spraw 
ekonomicznych, zkąd rozpowszechnia się wśród 
ludności przekonanie, że parlament jest tylko do 
uchwalania podatków i dozwalania na pobór re- 
krntów.

S m o l k a  oświadczył w swej odpowiedzi, 
że winni temu są zbyt rozwlekli mówcy.

Z a l l i n g e r  popierał zarzuty Engla i żą
dał przedewszystkiem postawienia na porządek 
dzienny podatku giełdowego, a następnie twier
dził, że byłby już czas zająć się także interesami 
duchowemi, mianowicie zaś odpoczynkiem niedziel
nym oraz sprawą szkolną.

Po tern intermezzo nastąpiło drugie czytanie 
ustawy o ułatwieniach należy tościowy eh przy kon
wersjach, poczem uchwalono przystąpić do dyskusji 
specjalnej.

W końcu zapytał L i e n b a c h e r ,  dla
czego wniosek szkolny, wniesiony przed jedy- 
nastu miesiącami, nie przyszedł jeszcze do pier
wszego czytania; żąda en, by się to stało jeszcze 
tej sesji.

S m o l k a  odpowiedział, że rzeczy niemożli
wej uczynić aie może ; jest wiele jeszcze dawniej
szych wniosków; gdy będzie możebnem uczyni on 
zadość żądaniu Lienbachera.

Następne posiedzenie dziś.
*  *  *

W komisji budżetowej przedłożył dep. Ma
tusz sprawozdanie, według którego, wskutek zmian 
poozynionyoh przez komisję, wydatki wynoszą 
639,980.215 zł., doehody 542,800.274 zł., przeto 
zwyżka dochodów wynosi 2,820.059 zł.

Nadane stypendja.
Wydział krajowy, jak eorocznie, nadał w roku

bieżącym 127 opróżnionych stypendjów z różnych fun-
daeyj, przeznaczonych dla uozniów szkół publicznych:

1. Z  fundacji Głowińskiego: z tytułu pokre- 
i wieństwa : Julian Biederman z H. r. filozofii we Lwo

wie 210 zł. Franoiszek Podlewski z I. r. praw we
Lwowie 210 zł. Feliks Misiągiewicz z I. r. praw we
Lwowie 210 zł. Konstanty Obmiński z I. kl. gimn. 
w Stryju 157 zł. 50 ct. Ignaoy Kwiatkowski z I. kl. 
gimn. w Przemyślu 157 zł. 50 ot.

Następnie otrzymali jeszcze z tej fundaoji po
157 zł. 50 ot. : Edward Kratter z III. r. praw we
Lwowie, Władysław P zar z HI. r. praw we Lwe- 
wie, Leon Małecki z HI. r. praw we Lwowie, Mi
kołaj Ładyżyński z I. r. praw we Lwowie, Bolesław 
Lityński z m  r. praw we Lwowie, Bronisław Ka
płański z I. r. filozofii we Lwowie, Jan Manulak
z H. r. filszofii we Lwowie, Józef Błotaieki z H. r. 
praw w Krakowie, Stanisław Zaoharjasiewioz z IY. r. 
praw w Krakowie, Stanisław Skąpski z H. r. praw 
w Krakowie, Kazimierz Bielawski z IY. r. praw 
w Krakowie, Teofil Gwezdeoki z H. r. medyoyny 
w Krakowie, Walerjan Lux z n . r. medyoyny w Kra
kowie, Walerjan Serbeński z n . r. medycyny w Kra
kowie, Karol Karowski z HI. r. medyoyny w Krako- 

Frydryk Blum z Y. r. inżynierji politechniki

kasom kowie, Stanisław Kasznioa z 
w Krakowie, Miohał Siwak

Stanisław Castellar z IY. r. szkoły prze
mysłowej w Krakowie, Kazimierz Rutkowski z II. r. 
weterynarji we Lwowie, Teodozjusz Baozyński z Y. 
kl. gimn. w Brzeżanaoh. Jakób Tarsa z Y kl. gimn. 
w Jaśle, Jan Zamorski z Y. kl. gimn. w Jarosławiu, 
Emanuel Homolacs z YL kl. gim. św. Anny w Kra-

V. kl. gimn. św. Anny
z VH. kl. gimn. HI.

w Krakowie, Stanisław Krobioki z IV. kl. gimn. EU. 
w Krakowie, Adam Kołaozkowski z n . kl. gimn. 
F ranoiszka Józefa we Lwowie, Stanisław Bielawski
z VIII. kl. gimn. IY. we Lwowie, Miron Hordyński
z Y. kl. gimn. w Przemyślu, Roman Negrusz z V. 
kl. gimn. w Samborze, Romm Kamiński z VI. kl. 
gimn. w Sanoku, Mieozysław Wojkowski z Y. kl. 
gimn. w Stanisławowie, Jan Stojela z Y E . kl. gimn. 
w Tarnowie, Eustaohy Rogaliński z I. kl. gimnazjum 
w Stryju, Adam Ziemski z Y. kl. gimn. w Nowym 
Sąozu, Jozafat Szmiger z vm . kl. gimn. w Tarno- 

drugą zaś komisji j polu, Marjan Bogdani z Y. kl. gimn. w Wadowicach, 
Bronisław Kowalewski z U. kl. gimn. w Złoozowie, 
Włodzimierz Bocheński z VH. kl. gimn. w Złoczo
wie, Ignaoy Slaski z V. kl. realnej we Lwowie, Ma
rjan Niewiadomski z HI. kl. realnej w Stanisławo
wie, Bolesław Riodmuller z HI r. medyoyny w Kra
kowie.

2. Z  fundacji Zakordonowej otrzymali po 
157 zł. 50 ot.: Władysław Ohmielarczyk z VI. kl. 
gmn. w Krakowie, Sofron Matwijas z VI. kl. gimn. 
akadem., Eustaohy Makaruszka z VlU. kl. gim. akad., 
Eugeniusz Waoyk z YHI. kl. gimn. akadem., Wa
cław Sołtys z VI. kl giraa. niemieckiego i Jan Pie- 
raoki z VII. kl. gimn. Frano. Józefa we Lwowie; 
Wilhelm Sohmidt z Y. r. medyoyny w Krakowie.

3. Z  fundacji Tcs. OsłrogsJeiej: Leon Nunberg 
z I. r. medyoyny w Krakowie 105 zł.

4. Z  fundacji Matcsyńśkiego : Tadeusz Bursa 
z H. kl. gimn. w Kołomyi 157 zł. 50 ct.

5. Z  fundacji Bussyana po 210 zł. otrzyma
li: Marjan Starze weki z H. reku praw we Lwowie i 
Bogdan Biliński z H. r. med. w Krakowie.

6. Z  fudacji Potockiego po 157 zł. 50 ot. 
otrzymali: Henryk Jasiński z HI. r. praw w Krako
wie, Eugeniusz Dąbrowski z IY. kl. gimn. w Zło
ozowie i Kazimierz Niewiadomski z II. kl. gimn. w 
Brodaoh.

7. Z  fundacji Zawadzkiego : Hilary Ortyński
z V. r. medyoyny w Krakowie 210 zł. Po 157 zł.
50 ot. otrzymali: Michał Wierzchowski z HI. roku 
praw we Lwowie; Jan Starzewski z IH. roku praw, 
Stefan Źeleohowski z I. r. praw, Tadeusz Biliński z 
IH. r. medyoyny, Kazimierz Dobrzyński z I. r. me
dyoyny, Karol Gołębiowski z H. r. medyoyny i Jan 
Hankiewioz z IH roku medycyny w Krakowie; Zy
gmunt Bielski z H. roku politechniki we Lwowie.

8. Z  fundacji Dydyńskiego : Janusz Przy- 
godzki z VIL kl. gimn. we Lwowie 300 zł. Tade
usz Wszelaczyński z VI. kl. gimn. Franc. Józefa we 
Lwowie 300 zł. Aureli Dydyński z I. kl. szkoły lu
dowej w Wadowieaoh 240 zł. Piotr Dydyński z IY. 
klasy szkoły ludowej w Szczyrzycu 240 zł. Maijan 
Dydyński z U. klasy szkoły ludowej im. Konarskiego 
we Lwowie 240 zł.

9. Z  fundacji Egierskiego: Stanisław Górski 
z II. r. medyoyny w Krakowie 215 zł.

10. Z  fundacji Jakóba : Mojsin Miihlbauer
z I. roku wydziału inżynierji peliteoh. we Lwowie
100 zł.

11. Z  fundacji Jarosćha: Eufemia Geoylja 
Somogyjówna z IY. roku semininar. naucz, żeńsk. w 
Krakowie 80 zł.

12. Z  fundacji Kucharskiego : Jan Makema-
ski z HI. r. szkoły roln. w Duklanaoh 800 zł.

13. Z  fundacji Laskowskich: Jadwiga Olsze 
wska z H. kl. szkoły wydziałowej Pp. Benedyktynek 
we Lwowie 200 zł. Zofja Kazek z H. klasy szkoły 
wydziałowej w Podgórzu, Władysław Regięo z IH. 
kl. gimn. w Tnrnowie, Edward Heohtling z 1. klasy 
szkoły ludowej w Wiśnierzu Starym i Mieozysław 
Laskowski z Y. klasy gim. w Jaśle po 150 zł.

14. Z  fundacji Ładuńskiego: Miron Kimako- 
wioz z I. kl. gimn. akadem. we Lwowie 40 dukatów 
i 10 zł. Władysław Miinnioh z n . kl. gimn. IH w 
Krakowie 40 dukatów i 10 zł.

15. Z  fundacji Łaszowskiego : Tadeusz Ster- 
nal z II. r. filozofii we Lwowie 300 zł.

16. Z  fundacji Morawskiego: Artur Bobi 
z IV. klasy szkoły ludowoj w Winnikach 60 zł. Jó
zef Hanula z HI. klasy szkoły ludowej w Przemy
ślu 60 zł.

17. Z  fundacji Małeckiego: Jan Byli ca zIY. 
klasy szkoły lud. w Andrychowie 50 zł.

18. Z  fundacji Petryczyna: Stanisław Mas- 
satsch z n . roku filozofii w Krakowie 200 zł. Lu
dwik Śnieżek z Y. roku medycyny w Krakowie 200 
zł. Mieozysław Helliuh z HI. roku szkoły rolniczej 
w Gzerniohowie 125 zł. Jan Grzesik z I. roku szko
ły reln. w Gzerniohowie 125 zł. Ludwik Turakie- 
wioz z I. roku szkoły roln. w Gzernichowie 125 zł. 
Stefan Wal wski z HI. roku szkoły roln. w Gzerni
ohowie 125 zł. Bronisław Dobrzański z H. roku 
szkoły roln. w Gzerniohowie 125 zł. Emil Buozwiń- 
ski z H. roku szkoły roln. w Gzerniohowie 125 zł. 
Mieczysław Marusieński z I. roku szkoły roln. w Czer
nichowie 125 zł. Hilary Zembrowskl z I. roku szkoły 
roln. w Czerniehowie 125 zł. Stanisław Dobrzyeki 
z IY. klasy gimnazjum św. Anny w Krakowie 150 
zł. Józef Szczurek z IY. klasy gimnazjum św. Anny 
w Krakowie 150 zł.

19. Z  fundacji Pitonia: Jan Ciszek z YI. 
kl. gimn. w Nowym Sączu 67 zł.

20. Z  fundacji Byznerskiego: Franoiszek Do
browolski z Vn. gimn. w N. Sąozu 132 zł.

21. Z  fundacji Sądeckiej: Feliks Booheński 
z Vn. kl. gimn. w Tarnowie 100 zł.

22. Z  fundacji Siemianowskich: Marjan Bił- 
gerayski z HI. roku medyoyny w Krakowie 157 zł. 
50 ot.

23. Z  fundacji Siemiradzkiego: Sylwery Sa
ski z H. kursu sztuk pięknych w Krakowie 100 zł.

24. Z  fundacji Skibińskiego: Frano. Plloh z 
YIH kl. gim. w Tarnowie 85 złr. Eudokim Wasyl- 
osak z VI. kl. gim. w Jaśle 85 zł. Władysław Ko- 
chowski z VI. kl. gim. w Rzeszowie 85 zł.

25. Z  fundacji Jana Bazylewicza Towarni- 
Władysław Markiewicz z I. r. prawa we

Lwowie 200 złr. Władysław Kryozyński z I. r. filo
zofii we Lwowie 200 zł. Franoiszek Smereozyński z 
HI. r. budowy maohin na politechnioe we Lwowie 
300 złr.

26. Z  fundacji Uśdeńskiegfi po 50 złr. o- 
trzymali: Stan. Uśoieński z II. kl. ludowej w Husa- 
kowie i Ludwik Uśoieński z I. kl. szkoły ludowej w 
Husakowie.

27. Z  fundacji Wierzbickiego: Marjan Lano 
z H. kl. szkoły realnej we Lwowie 370 złr. (krewny 
fundatora). ....

28. Z  fundacji Żalchockiego po 115 zł. 50 ot. 
otrzymali: Henryk Dobrzański z YIH. kl. gim. HI. 
w Krakowie, Jnłian Dobrzański z I. kl. gim. we 
Lwowie, Stanisław Czapiński z HI. kl. szkoły ludo
wej w Krakowie, Antoni Dąbrowski z KL kl. szkoły 
ludowoj im. św. Antoniego we Lwowie, Karol Bogusz 
z I. kl. szkoły ludowej im. św. Antoniego we Lwo
wie, Bronisław Zbyszewski z H- kl. gim. w Tarno
wie, Tadeusz Różański z Y. kl. gim. w Nowym Są
czu, Miohał Łucki z KL r. prawa we LwowK Bro
nisław Jaworski z IY. kl. szkoły ludowej w Win
nikach.

29. Z  fundacji Żurakowskiego: Karol Ma- 
szkowski z II. r. filozofii w Krakowie 262 złr. 50 
et. Feliks Milewski z IY. r. medycyny w Krakowie 
262 złr. 50 ot. Romuald Romanowski z IY. prawa 
w Krakowie 262 złr. 50 ćt. Marcin Zawadzki i VI. 
kl. gim. w Kołomyi 210 złr. Witołd Starzyński z 
HI. kl. gim. w Jarosławiu 262 zł. 50 ot.

30. Z  fundacji Pahdskiego : Stefan Bobow
ski z Y. kl. gim. w Brzeżanaoh 150 złr.

i s n a  i zaiB]
Lwów dnia 21. lutego.

* Ś lub hr. Jadwigi D z i e d u s z y o k i e j  z ks. 
Witołdem Czartoryskim, odbył się dziś o godzinie 3. 
po połud. w kościele 00. Dominikanów. Kośoiół był 
wspaniale przystrojony i przepełniony publioznośoią. 
Ceremonię ślubną odprawił ks. arcybiskup Issakowioz, 
który świetnie i serdecznie przemówił do obeonyeh. 
Pannę młodą prowadzili do ołtarza hr. Artur Potooki 
z Buczacza i ks. Zygmunt Czartoryski Panu młode
mu drużbowały hr. Marja Dzieduszycka, siostra pan
ny młodoj i ks. Wanda Ozartoryska, siostra pana 
młodego. W orszaku weselnym znajdowali się liczni 
ozłonkowie rodziny Dziedjaszyokich, Czartoryskich, Sa
piehów, pp. Żółtowsoy z Poznania, Bielsoy, hr. Pla- 
terowie ze Żmudzi, i w. ii. Mężczyźni w przepysznyoh 
strojaoh naródowyoh.

Wczoraj, w wilię dnia weselnego zgromadzili 
hr. Włodzimierzowie Dzioduszycoy w salonach swoich 
najbliższych z rodziny i przyjaoiół swoieh. Młodej 
parze, uroczej hrabiance Jadwidze i młodemu panu 
ks. Witołdowi Czartoryskiemu składali obeoni żyezo- 
nia serdeozne, podyktowane szozerośoią sympatji, jaką 
przywykliśmy otaczać dom pp. Włodzimierzów Dzio- 
duszyokioh. Serdeczność też była główną oeohą świe
tnego tego zebrania.

* H r. L . S tarzeńsk l austrjacko-węgierski wiee- 
konsul w Sofii przybył do Wiednia i zamieszkał 
w hotelu „Zur ungarisohen Krone."

* Z W ydziału  krajow ego. Hr. Tarnowski, 
marszałek krajowy, wyjeohał na dni kilkanaście do 
Dzikowa. — Członkowie Wydziała kraj. pp. Chrza
nowski i Pietruskl wyjechali na dni kilka. Pierwszy 
do Królestwa Polskiego na ślub swojej kuzynki, a 
drugi do Wiednia.

* Z un iw ersy te tu . P. Tadeusz Maksymilian 
Dunin Wąsowioz, rodem z Przemyśla, otrzymał na 
uniwersyteoie Jagiellońskim stopień doktora praw.

* Z życia tow arzyskiego . W dniu 12. bm. 
w Nowosiółkaoh, w powieoie włodzimierskim, gub. 
wołyńskiej, odbył się ślub p. Feliksa Podlewskiego z 
panną Marją Ronikier, eórką śp. Miohała i Kazimiery 
z Bożydar Podhorodeńskioh hrabiów Ronikiorów. W 
orszaku weselnym przyjmowali udział pp. Pedlewsoy 
z Galioji, Mierzejewsoy z Litwy, Chamieo z Polesia, 
hr. Miąozyńsoy z Wołynia i wielu innyoh. — W 
dniu wczorajszym w kośoiele parafialnym w Skrwil

nie odbył się ślub pana Józefa T. Morawskiego zo 
Smardzewa, z panną Wiktorją Jeżewską ze Skrwilna.

* Zmarli. Diło  donosi, żs w styczniu zmarł w 
Jałcie na Krymie Aleksander S t r o n  In,  męezennik 
sprawy ukraińskiej. Syn chłopa, był profesorem hi- 
storji w gimnazjaoh w Niżynio i w Połtawie. Po r, 
1860, uznanano go za „wroga Rosji, pragnąeego od
budować państwo Ukraińskie" i zesłano do Szenbar- 
ska w gub. Arehangielskiej. Wróoiwszy z zesłania, 
zajmywał się adwokaturą, był sędzią mirowym, na- 
kouiee otrzymał posadę w ministerstwie komunikaoyj. 
Wydał po rosyjsku kilka dzieł histeryczno-fllezo- 
fioznych.

We Lwowie zmarł rejent Aleksander Winter, 
w 57 r. żyoia. Pogrzeb odbył się dziś o godzinie 3‘/i 
po południu.

W Stuttgardzie w 85 r. życia zmarła barono
wa Ludwika Frydryka Schiller z domu Loeher, wdo
wa po najstarszym synu wielkiego poety niemieckiego 
Karolu Frydryku, który jako starszy leśniozy rządowy 
wirtemberski i szambelan saski zmarł 21. czerwoa 
1857 r. licząc lat 64.

Włoski malarz Leoee, słynny miniaturzysta 
zmarł d. 14. bm. w Oardiff.

* „Kurjer Warszawski" z d. 18. lutego (nr. 
49) skonfiskowanym został wozoraj we Lwowie przez 
p. prokuratora. Jest to już trzecia konfiskata Kurjera 
Warsz. w przeciągu tygodnia. Konfiskata nr. 43. 
Kurjera Warsz., która nastąpiła przed tygedniem— 
nie została przez trybunał potwierdzoną.

* Gr. kat. konsystorz lwowski peleeił urzę
dowo k r a k o w s k i e  To w. w z a j e m n y c h  u- 
b e z p i e o z e ń  do asekurowania budynków oerkiow- 
nyeh i parafialnych, przekonawszy się po porówna
niu taryf, bilansów itp., że Towarzystwo te jest naj
tańsze i daje zupełną rękojmię. Towarzystwo zobo
wiązało się ozęśó prooentów z tyoh ubezpieczeń obró
cić na utworzenie osobnego „funduszu gr. k. arohi- 
dyeoezji lwowskiej."

* Zebranie towarzyskie ozłonków Tow. pe
dagogicznego odbędzie się w piątek d. 22. bm. w 
sali bibliotecznej kasyna miejskiego. Program: 1. Mań
kowski. „Wiązanka z pieśni polskich", odegra panna 
Rewakowiozówna z akompaniamentem oytry drugiej. 
2. Prejer. „Czy ona przyjdzie", solo barytonowe, od
śpiewa p. Kalinowicz. 3. Umlauf. „Do mojej cytry", 
odegra Stasio Mańkowski. 4. Campana. „Koohać to 
żyć", duo odśpiewają panną Wajdowska i p. Kalino 
wioz. 5. Wohlfahrt. „Romans", odegrają na skrzyp
cach pp. Fr. J. D. i K. 6. Labitzki: Duo, odegrają 
na eytraoh panna Kotowiozówna i dyrektor Mańkow
ski. 7. a) Witt. „Łza", b) Żeleński. „Nasza Hanka* 
odśpiewa podwójny kwartet.

* Z towarzystwa lekarzy galicyjskich. 
Posiedzenie naukowe sekoji lwowskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 26. bm. w sali magistratu na H. pię
trze o godz. 6 wieczorem.

Porządek dzienny: 1) Dyskusja nad chorymi 
na ostatniem posiedzeniu przedstawionymi. 2) Spra
wozdanie komisji w sprawie na ostatniem posiedze
niu przez dr. Merunowioza podniesionej: „O nad
zorze lekarskim w szkołaoh." 3) Dr. Prus; „O 
skrzywieniach stosu paoierzowego w przebiegu ne- 
wralgii kulszowej."

* Walne zebranie Izby adwokaokiej we Wie
dniu przyjęło sprawozdanie komisji, w którem poru
szono liozne reformy na polu sądewniozem. Sprawo
zdanie to przedłożone zostanie ministrowi sprawie
dliwości.

* Zamieć. Z Berdyczowa donoszą : „W niedzielę 
te jest 10. b. m., mieliśmy tak straszną zamieć, ja
kiej starzy ludzie nie {iamięfają. Nrzajutrz p>d mia
steczkiem Samhorodkiem znaleziono na stawie sanie, 
a człowieka z końmi zmarzniętego w lesie. W okoli- 
oy Koziatyna znalezione kilka osób zmarzniętych. Za
wieje mamy częste tak, że pociągi ogromnie się spó
źniają. Zaspy śniegowe są tak wielkie, że po mia- 
steezkaoh i wsiaoh musieli z pługami przeohodzió po 
ulicach, bo nie było sposobu ani przejść, ani sanka
mi przejechać, gdyż przeszło na arszyn upadło przez 
noo śniegu na ujeżdżoną drogę."

* Matka Maijl Vecsery, która sobie życie ode
brała pod Wiedniem 30. Btyoznia br., wraz z uposa
żeniem miliona złr. w rencie dla drugiej córki, otrzy
mała zakaz pobytu w Austrji.

* Izrealicklej gminie wyznaniowej w Jor
danowie, powiatu myślenickiego, udzielił oesarz z 
prywatnej swej szkatuły na odbudowanie spalonej sy
nagogi, zapomogę w kwocie 100 złr. Jednocześnie 
namiestnictwo udzieliło rzeozonej gminie pozwolenie 
do zbierania na ten sam oel, między współwyznaw
cami, składek dobrowolnych w oałym kraju, po ko
niec grudnia br., pod warunkiem, ii zbieraniem tyeh 
składek zajmować się będą eseby, do tego przez rze
czoną gminę upoważnione i zaopatrzone w certyfika
ty, widymowane przez starostę w Myślenioaoh.

* D efraudacja  w gorzelni. Z Piotrkowa do
noszą : W tyoh dniaoh sąd tutejszy zajmował się
sprawą defraudacji w gorzelni w Woli Chojaaokiej, 
w pow. rawskim, odkrytej 25. Btyoznia zr. Defrau
dacja polegała na tern, że gorzelany, Jan Seworyń- 
ski w kranie, przez który przechodziła wypędzona e- 
kowita, umieśaił korek, a w tym rurkę prowadzącą 
na stryoh, gdzie ukryte były kadzie. Przez rurkę 
ową pędzono zdefraudowaną okowitę. Właścioiel go
rzelni, p. Józef Wierzbicki, będąo sparaliżowanym, 
nie wtrącał się do spraw gorzelni, wobec tego więo 
zarząd akcyzy, wytoczył gorzelanemu prooes o zapła
cenie akoyzy od zdefraudowanej okowity w wysoko- 
śoi 10.713 rs. 7 i pół kop., a nadto o zapłacenie 
kary w sumie 19.289 rs. 95 kop., ożyli razem e 
30.003 rs. 2 i pół kop. Świadkowie badani w śledz
twie, zeznali na niekorzyść Soweryńskiege, opowiada- 
jąo, że, kiedy nie spodziewał się przyjazdu straży ak- 
oyzowej, kazał do kadzi dosypywać kartofli i pędził 
okowitę do baozek, ukrytyoh na etryohu. W tym oza- 
sie na straży stał robotuik Zarę ia, który miał pole
cenie dać nmówiony znak na wypadek, gdyby zoba- 
ozył strażników. Okowitę zdefraudowaną nabywali 
przeważnie kupoy z Białej. Wobec takioh zeznań sąd 
skazał Seweryńskiego na trzy miesiąee więzienia i 
na zapłaoenie kary w wysokości 11.282 rs. 85 kop., 
a nadto dodatkowo na rok więzienia na wypadek 
niemożności zapłaoenia tej sumy. Właśoioiel p. Józef 
Wierzbicki, skazanym został na zapłaoenie akeyzy od 
zdefraudowanej okowity w wysekośoi 6.345 rs. 41 
kop., a prócz tego na zapłacenie 8.462 rs. 14 kop., 
gdyby gorzelany nie zapłacił kary, na jaką został 
skazany, w przeciągu dwu tygodni. Pełnomoenik za
rządu akoyzy na tomże samem posiedzeniu prosił sąd 
o wydanie nakazu egzekuoyjnego, pragnie bowiem na 
majątku Wola Ohojnaoka, uozynić zastrzeżenie na I 
sumę 13.867 rs. 55 kop. I

t  W  dom u Obłąkanych w Pradze zdarzył się . 
niesłychany wypadek. Obłąkany Swoboda, w przecią
gu 14 dni zamordował dwóoh innyeh szaleńców. Dy
rektor zakładu Kratoehwil, który od dłuższego czasu 
jest ehorym, podał się już na pensję. Wytoczono 
śledztwo przeoiwke zarządowi zakładu, a mianowioie 
przeciw prymarjuszowi, sekund arjuszowi i dozeroy, 
który farjata Swobodę zostawił bez nadzeru. Dezoreę 
już usunięto. Sprawa ta poruszeną została na wozo- 
rajszem posiedzeniu czeskie/o Wydziału krajowego.

* K atastro fa . We wtorek 19. bm. około godzi
ny 1. po południu budowniczy warszawskiego okręgu; 
naukowego, p. Władysław Kosmowski, zginął stra

szną śmieroią. Nadzorea gmaohn gimnazjum żeńskie
go na ulioy Rymarskiej w Warszawie zawiadomił p. 
Kosmowskiego o pewnyoh uszkodzeniach na dachu 
trzypiętrowego demu. Budowniozy, przybywszy na 
Rymarską, postanowił zbadać stan rzeozy na miejscu 
i w tym oclu przez stryeh i wylot dymników dostał 
się na wierzch daohu, z którego przed chwilą robotnicy 
zrzuoali śnieg. Wskutek tego powierzchnia daohu by
ła oślizgniętą i p. Kosmowski z trudneśoią odbywał 
niebezpieczną przechadzkę, eglądająo nader skrupu
latnie wszelkie uszkodzenia. Naraz, gdy był blisko 
brzegn od strony podwórza, pośllzguje mu się noga. 
Jeden z robotników widząo upadającego i staczające
go się po pochyłośoi budowniozego, usiłował go po
chwycić za kraj paltota. Było już jednak zapóźne. 
Budowniczy stoczył się w otwartą przepaść i spadł 
na daeh przylegającej z boku parterowej oficyny. Tu 
oiało odbiło się o blaohę i spadłe na bruk podwó
rza. Wezwany bezwłooznie felozer, a następnie lekarz 
stwierdzili tylko, iż śmierć nastąpiła na miejscu. Roz
pacz przybyłej w kwadrans pe wypadku żony była 
straszna.

* Stan powietraa. Obserwatorjum szkoły peli- 
teehnioznej donosi 21. lutego :

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu
dnie mieliśmy wiatr zmienny z zaohodu, niebo prze
ważnie zamglone a powietrze wilgotne 1 niespokojne.

Średnia temperatura doby była — 1 1 ',  naj
wyższa 4 - 1.4' O, najniższa — 3'0* O dziś w neoy.

Po południu i wieozorem padał śnieg kilka
krotnie dająo łącznego opadu 9 5 mm.

Zniżka barometryozna 740—745 znajdowała się 
w Wielkiej Rosji; zwyżka 780—775 w zatoce Bis
kajskiej; zniżka drugorzędna we Włoszeoh.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 749 mm.

Prognoza na dobę następną ed 12. godziny
w południe 21. lutego:

Wiatr z południowego zaohodu, średnia tempe
ratura doby około — 2° C, niebo w znacznej częśoi 
zamglone, powietrze wilgotne; opad nieznaozny.

• J u t r o , 22. lutego: św. Piotra K. — św.
Charłampija.

— Posadę opróżnioną przez śmierć Bam- 
bergera, przy wydziale medyoznym uniw. wiedeńsk., 
postanowiło ministerstwo oświaty nadać dr.vE. Kohle
rowi z Pragi. Ponieważ jednak obsadzenie ma na
stąpić dopiero w październiku, wniosło kolegiom pro
fesorów rzeozonego wydziału do ministerstwa oświaty 
prośbę, aby ze względu na dobro kliniki, została ka
tedra po Bambergerze obsadzoną jeszoze w oiąga bio- 
żąoego semestru.

— Pięćsetletnia roeznioa bitwy na Kosowem 
Polu, w której sułtan Murad I. pobił na głowę oara 
serbskiego Lazara, przypada na 27. oserwea 1889 r. 
W tej bitwie wprawdzie padli obaj wodzowie, ale 
byt polityczny Serbii został zniszczony. Dla obohodn 
tej smutnej pamiątki tworzą się po oałym kraju ko
mitety.

— Awantura teatralna. W Wiesbadenie wzbro
niło ministerstwo królewskiego demu, wstępu de kró
lewskiego teatru recenzentowi Wiesbad. Tageblatt 
Mischowi, lecz sąd na skutek skargi Misoha i redak
tora wymienionego pisma zniósł to wykluczenie. Spra
wa eparła się aż e król. sąd krajowy. Przy rozpra
wie zakwestjonewał zastępea teatru królewskiego dr. 
Siebert kompetencję sądu w tej sprawie, zaś sastęp- 
cy stron skarżących dr. Loeb i dr. Bergas przema
wiali za zatwierdzeniem wyroku sądowego. Dr. Sie
bert oświadczył także, iż jeśli Wieśb. Tagebl. wy
syłać będzie do teatru innego sprawozdawcę, byle 
nie Mischa, to wstęp nie będzie mu wzbroniony. 
Misch nietylke w krytykach swych uderzył w-ton 
przekraozająoy wszelkie graniee przyzwcltośoi, lecz 
także caohowywał się nieodpowiednie w teatrze, oe 
stwierdzają liczne skargi publioznośoi. Mimo to try
bunał sądowy utrzymał wyrek pierwszej instansji w 
mocy obowiązującej.

— Żelazny kanc le rz . Wbrew pogłoskom o u- 
padku sił fizycznyoh ks. Bismarka, zapewnia Beri. 
Fremdeńblatt, iż oi, którzy mieli sposobność widzieć 
go, podziwiają czerstwość i wyborny stan sił księoia, 
który nie uskarża się nawet na najmniejszą niedy
spozycję.

— Paryzka wystawa powszechna. Sprawo
zdanie franouskiego ministra handlu konstatuje, że 
miejsoe przeznaczone dla zagranieznyoh wystawoów 
zostało już w oałeśoi zajęte zamówieniami. Prace na 
placu wystawy prowadzą się z wielką energią i jest 
już pewnem, że wszystkie budynki będą na czas go
towe. Nawet obawy oo do wykońózonia wieży Eiffel 
ustąpiły. Wieża będzie gotowa z końoem marea.

— Kremacja zwłok w Paryżu. Ze stolioy 
Francji piszą: „Jakkolwiek kremacja nie jest jeszcze 
ustawodawczo dozwoloną, urządzono na Póre-Luekaise 
krematorjum tymozasewe i spalono w nim na próbę 
dwa trupy szpitalne. Spalenie zajęło u jednego 1 •/*, 
u drugiego i l/ z gadziny czasu."

— D ram at fam ilijny . Z Paderbornu donoszą, 
że w sobotę wieozorem strzelił malarz Menke z re
wolweru do syna. Napadniętego zasłoniła matka, któ
rą też kula niebezpiecznie zraniła. Następnie sprawca 
sam się zastrzelił.

— Zola o B cu langerze. Paryski korespondent 
jednego z pism rosyjskich miał ciekawą rezmswę 
z Zolą o obeonyeh stosunkach Franoji, a przeważnie 
e powodzeniu jen. Boulangera.

— Zapowiadałem jego tryumf — miał się ode
zwać Zola — jeszoze przed laty ośmiu, te jest w 
ohwili, gdy zdawało się, że jenerał straeił cały swój 
urok. Nie chciano go brać na serjo, bo przeszłość 
jego nie jest sympatyozna, be ma zbyt małe ezoło, 
bo wreszcie nie jest erłem. Czyż Napoleon HI. był 
wielkim ezłowlekiem? A Gambetta? Był z niego 
przedewszystkiem doskonały towarzysz, kazał się ko
ohać do szaleństwa swemu otoczeniu, jako azłowiek 
prawy i szlaehetny. Prawda — posiadał wielki ta
lent. No... ale Beulanger ma za sobą ideę.

— Jaką ideę? — zapytał interlokutor p. Zoli.
— Ideę mensrehiozną. Nieeh sobie tam mówią,

00 ehoą o naszych uezuoiach demokratyoznyeh. Je
steśmy monarchistami do szpiku kośei. Nie możemy 
żyć, jeśli nie mamy władey, któregobyśmy ubóstwiali. 
Potrzebujemy blasku, przepychu, mundurów szamero
wanych złotem, ozerwonyeh wstążeosek, świetnej 
eskorty; potrzeba nam człowieka, którego w prze
jażdżce moglibyśmy witać, powiewająo w górę kape
luszami. Boulanger odpowiada tej potrzebie naszego 
serca, a oprócz tege ma za sebą i coś więcej je
szcze: błędy swoioh poprzedników, błędy popełniane 
przez lat ośmnaśoie.

Nie wiem, czy Boulanger dojdzie de władzy, 
lecz gdyby nawet ją osiągnął, nie sądzę, aby rzeczy 
mogły iść gorzej, >ii idą teraz.

— Nędza em igracy jna. Włoskie dzienniki w 
Brazylii ogłaszają następujący telegram wystosowany 
do króla włoskiego Humberta: „My niżej podpisani, 
głowy rodzin, które w asylu emigracyjnym w San 
Paolo pozostają oddane na pastwę nędzy, traktowane 
gorzej od zwierząt, niewolnioy nieludzkioh kupoów, 
za nędzną oenę sprzedająeyeh nas ajentom, którzy 
nietylko kontraktu nie dotrzymują, leoz jeszoze gło
dem nas morzą i za pomieszkanie dają drzewa w lo
sie, błagamy kornie wasz monarszy majestat o litość
1 ryohłą pomoc, dla uratowania naszych kobiet i
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dzieci. Zdziałaj to Najjaśniejszy Panie, abyśmy po
wrócić mogli do Włoeb i ujrzeć nanowe naszą 
wielką ojezyznę. Zdziałaj, aby nam przywróoono wol- 
neśś, zrabowaną przez nędznych spekulantów i oszu
stów". (Następuje 500 pedpisów).

— M Iłośna traged ja . Z Pragi donoszą : Edward 
Jelinek, jednoroczny ochotnik z 11 pp. wszedł 19. bm. 
do cukierni Kobna przy Heinriobgasse i zapytał ka
sjerkę, ozy będzie dalej nieozułą na jego miłość, a 
usłyszawszy odpowiedź nieprzychylną, zaztrzelił się 
rewolwerem i runął nieżywy u Btóp dziewczyny. Sta
łe te się w obeonośoi dwóeh pań, kupujących ciasta; 
omdlały one równie jak kasjerka. Tyj ostatniej prze
rażenie odebrało mowę. Samobójca był synem wła
ściciela domu w Pradze.

Kłopoty fabrykanta wanien.
S z k ic  z  ży c ia .

W jednem z pism codziennych pojawiło się 
liedawno temu ogłoszenie następującej osnowy:

Wanny! Wanny!! Wanny!!!
Wyrób speojalny. Wielkość i forma wedle 

upodobania. Dla zdrowia i ezystotoi 
nlaabędne.

Ul Nr. . .  .

J
Ogłoszenie zrobiło skutek. Jestto zresztą na- 

uralne. Gdyby bowiem ogłoszenia miały być bez
skuteczne, niktby ich nie publikował.

Z pośród listów, otrzymanych przez p. B. 
skutek tego anonsu, zasługuje szczególnie jeden 

»a uwagę. Przytaczamy go w dosłownem brzmie
l i,  jak następuje:

„Szanowny panie I Nie jedną, ale nawet kil- 
f'a wanien chętnie nabyłbym. Będę jednak mógł 
'* Uczynić dopiero wówczas, gdy się sprowadzę, 
ik zamierzam, do Lwowa.

„Tymczasem zechciej mi pan udzielić infor- 
"uacyj w następujących kwestjach: Jak się ma
i ;5ęcz z pomieszkauiami we Lwowie? Ile mniej wię- 
1 «j płaci się za najem pomieszkania złożonego
■ 4 do 5 pokoi na I. lub II. piętrze? Która dziel
ąca jest najzdrowsza?

„Z góry dziękując za uprzejmą odpowiedź, 
kreślę się z szacunkiem

Ignacy Korduliński, 
emerytowany radca rachunkowy 

w Safandułowie".
Odpowiedź na wymienione kwestje nie 

yła łatwa. Pan B. musiał wprzód sam się po
informować, zanim czcigodnemu radcy dał odpo
wiedź. W nadziei jednak, że ta uprzejmość zyska 
uq stałego klienta, chętnie to uczynił. Mój 
to ż e ! Dziś czasy ciężkie, zbyt ograniczony, kon
kurencja  ogromna, kopiec więc niejedno poświę
cenie ponieść musi, byle ratować interes.

Pan Korduliński podziękował pięknie i po
dał panu B. w drugiem liście radosną wiadomość 
ii zięć jego (pana K.) przybędzie wkrótce na 
8tsłe pomieszkanie do Lwowa i że u nikogo nie 
będzie się zaopatrywał w wanny, jeno u p. B. 
List kończył się słowami: „Byłbym panu bardzo 
wdzięczny, gdybyś dla mego zięcia zechciał na

jąć  pomieszkanie. Wystarczą 3 pokoje z przyna- 
leżytościaibi; proszę jednak mieć w pamięci, aby 
pomieszkanie to nie znajdowało się w tej samej 
dzielnicy, w której ja mieszkać będę. Proszę 
także nważać, aby okna miały rolety, aby drzwi
czki od pieców dobrze się zamykały i aby w są
siedztwie nie było fortepianu, bo mój zięć nie 
znosi tego instrumentu.

Z szacunkiem
Ignacy KordulińsJciu

To już trochę rozgniewało fabrykanta wa
nien. Odpisał jednak emerytowi bardzo grze
cznie, wymawiając się tem tylko, i£ w mieścib 
tak mnzykalnem, jak Lwów, niepodobna mn było 
znaieść pomieszkania, któreby odpowiadało poda
nym warunkom.

Pan Korduliński nie dał czekać z odpowie
dzią. Początek listn opiewał tak samo, jak począ
tek poprzedniego i zawierał podziękowanie, po- 
czem następna malutka prośba zajęła resztę miej
sca na okazałym rozmiarami arkusiku: 

i „Mam syna uczęszczającego jeszcze do gi
mnazjum (obecnie w Stanisławowie), którego chciał
bym w razi® sprowadzenia się do Lwowa mieć 
przy sobie. Zechciej pan tedy jeszcze uprzejmie 
podać mi adresy dyrektorów gimnazjalnych lwow- 
^ich, abym mógł się u nich w kilku ważnych 

weitjacb poinformować. Dalej racz pan napii&ć, 
«..e wynoszą we Lwowie dodatki do podatków, bo 
w preliminowaniu mego budżetu odgrywać to m i
ii ważną rolę. . . .  , .

Oo do pomieszkan zapytuję jeszcze: czy 
przed ”k idą kamienicą są hydranty, czy w pounie- 
Bzlaniac ]»»wskieb grasują plusk«y, szwaby itp. 
inne niemiłe stworzonka.

Griv byłem we Lwowie (po ra raz ostatni 
przed *50 laty) angielskie kuchnie należały tam do 
rzadkości. Czy i teraz jest tak samo?

„Czy w każdej kamienicy znajduje się oso-
■ io pralnia? Jakiem drzewem palą wa Lwowie 

jaka jest przeciętna cena opału ? Podobno bar-
• ze wysoka. Tu dostać można sąg bukowego po 
7 zł. i stosownie do tego obliczyłem w mym pre
liminarzu wydatek na drzewo.

„Zechciej pan także pouczyć muie, jak się 
mam zachować na dworen we Lwowie, skoro przy
jadę — i 60 potem zrobić ?

Z poważaniem
J. Korduliński

Tego już było za wiele nawet tak łagodnej 
i pobłażliwej istocie, jak pan B. Przeczytawszy 
szczególny ów list, cisnął go na ziemię, sam ziś 
zasiadł do biurka i napisał niezwłocznie, co na- 
stępuje: .

„ Wielce szanowny panie Korduliński 1
„Nie mając czasu odpowiedzieć panu na wszy- 

Batie pytania, ograniczam się do kw estji, jak to 
będzie z pańskim przyjazdem do Lwowa. Owóż 
z całą dokładnością mogę pana w tym względzie 
łbjaśnić-

„Na dworcu kolejowym powita pana burmistrz 
na czele całej rady miejskiej i wręczy mu na 
srebrnej tacy dyplom obywatelitwa honorowego. 
Dom, w którym pan raczysz zamieszkać, ozdobio
ny zostanie festonami, a gospodarz jego zaraz na 
wstępie oświadczy, iż od tak znakomitego lokatora 

przyjmie przez 3 lata ani cencika czynszu, a 
°J»*zem jeszcze dopłacać będzie. Tak samo posfcą- 
Pja miejscowe władze podatkowe, które na prae- 

• trzeoh lat zwolnią pana od wszelkich opłat 
1 \  proszą, abyś pan zeehciał przyjmować roczną 
gazyfikację w wysokości 600 zł. za wyświadczony 
W zaszczyt. Wszędzie, gdzie się pan udasz, witać

będą pana z entuzjazmem. Wieczorem odbędzie 
się na cześć pińską w teatrze przedstawienie 
galowe „Mikada" , po przedstawieniu zaś ka
pela „Harmonii* urządzi panu na dobranoc se
renadę.

Gdy się pan już wyspisz, przyjdź nazajutrz 
do mnie, który z niecierpliwością oczekiwać będę 
tej chwili, aby bezczelnemu natrętowi pogruchotać 
kości.

Z winnym szacunkiem
Zakończenie powyższej odpowiedzi niepodo- 

bało się panu K.
Z obnraeniem odpisał fabrykantowi wanien, 

że wobec takiego wypadku uie dziwi się, jeśli 
krajowi fabrykanci nio maję klienteli, sami odstrę
czają sobie bowiem takową swem grnbiaństwem.

Niech tedy antor impertynenckiego listn wie, 
że pan K. po ostatniem jego piżmie, póki życia, 
nie kupi u niego wanny i przestrzeże takie zię
cia, e.by do innego udał się źródła. Aby zaś o- 
chronić innych od podobnej zniewagi, ogłosi jeszcze 
gazetami całe zajście. O, ogłosi I Jego bratanek 
zna się przecie osobiście z pewnym dziennikarzem, 
który chętnie zrobi mn, czego tylko zażąda!

M.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we czwar

tek „Den Cezar", operetka Dellingera. — W piątek
„Nasi poczciwi wieśniacy1’, komedja w pięciu aktach 
Sardou.

— T e a t r  R e n a i s z a n o e  jiden z największych 
teatrów paryskieh popadł w kenkura. Fazywa wyno
szą 800 000 fr., aktywa zaledwie 85.000 fr. Dyrektor 
tego p Sylrester stracił w krótkim czarie na swem 
przedsiębiorstwie 215.000 fr.

Dział ekonomiczny.
Fabryka tkacka w Krośnie.

Jak wiadomo, zajmuje się komisja przemy
słowa, złożona z najwybitniejszych osób — spra
wą podniesienia przemysłu krajowego. Krajowa 
komisja przemysłowa stara się w pierwszym rzę
dzie o podniesienie tych gałęzi przemysłn, które 
mają jnż podstawę w krajn. Postępowanie to jest 
bardzo racjonalne.

W ostatnich czasach mówiono i pisano wiele
0 założenin apretnry i blichn w Krośnie. Zawią
zała się tam nawet spółka pod egidą posłów pp. 
Goraysiiego, Starowiejskiego i A. Lewakowskiego, 
których nazwiska dają jnż rękojmię, że sprawy te 
traktować należy na ser jo.

Sprawą tą zajmowali się w komisji prze
ważnie pp. dr. Wereszczyóski, Wierzbicki, Zima
1 dr. Zgórski i uchwilono popierać tę spółkę, a 
mianowicie postanowiła komisja przemysłowa u- 
diielić na ten cel pożyczkę w kwocie 50.000 zł., 
a to 25.000 zł. jako pożyczkę bezprocentową na 
lat 10, której to kwoty uijćby miało kilku człon
ków na pokrycie udziałów, a 25 000 zł. jako po
życzkę 3®/, na lat 10, udzielić się mającą firmie 
tworzącej się spółki.

Spnwę założenia tej fabryki poruszył ś. p. 
inżynier Przygodzki z p. Schapirą, obywatelem 
tutejszym, który posiada obecnie fabrykę tkacką 
w Switawie na Morawie i na wypadek objęcia 
fabryki w Krośnie zamierza wrócić do kraju i 
osiąść tu zuowu stale.

Pp. Schapira — ojciec i syn oświadczyli, iż 
gotowi są przystąpić do tej spółki z udziałem 
25 000 zł. i zamierzają objąć : ojciec komercjalne 
kierownictwo fabryki, a syn techniczne.

Komisja przemysłowa i założyciele spółki 
przed rozpoczęciem traktowania sprawy z pp. 
Schapirami zasięgali o nich z najrozmaitszych 
źródeł wiadomości, które wypadły jak nakorzy- 
stniej.

Zresztą starano się także w innej drodze 
zasięgnąć informacyj, czy nie ma w którejś z fa
bryk austrjackich praktycznego tkacza — Polaka, 
któryby mógł objąć kierownictwo tej fabryki. Po
dług zapewnień inspektora przemysłowego p. Na- 
wratila uie ma w Austrji praktycznego tkacza — 
Polaka, a na kandydatów z Królestwa Polskiego 
reflektować nie można było z tego powodu, po
nieważ nie snają mi tutejszych stosunków prze- 
inys’ewych, a głównie podatkowych.

Z tych przeto powodów ograniczono się na 
ofercie pp. Scbapirów i traktują z nimi obecnie 
co do warunków.

Obecnie spółka rozporządza już kapitałem
100.000 zł., a mianowicie ofiarowała komiBja prze
mysłowa 50.000 zł. pp. Schapira 25.000 zł., człon
kowie spółki 15.000 zł., gmina m. Krosna bierze 
udziałów za 10.000 zł., a nadto oświadczyła go
towość ofiarowania bezpłatnie gruntu pod fabrykę 
i jednego budynku na magazyn.

Niedawno temu była deputacja gminy kro
śnieńskiej u marszałka krajowego hr. Tarnowskie
go z prośbą o poparcie i przyspieszenie taj spra
wy, a w łonie Komisji podniesiono myśl, aźeb 
wyraźnie oświadczyć tworzącej się spółce’, i* je- 
żeli najdalej za pół roku spółka nie wejdzie w ty
cie — promesa co do wymienionych 50.000 zł. 
zostanie cofniętą.

Byłoby to też bardzo słnsznem, gdyż pie
niądze te leżą marnie i obrócić by je mo na z po
żytkiem na poparcie inuej gałęzi przemyśla, gdy
by spółka krośnieńska do skitkn nie przyszła.

Nie przypuszczamy jednak, aby tak się stało, 
żalby nam było przygotowań i dobrych chęci. 
Oddziałałoby te zresztą deprymujące, gdyby Bię 
przekonano, iż podnoszą a nas najpiękniejsze 
sprawy — że wszystko jednak kończy się tylko na 
projektach...

Spółka krośnieńska podniosłaby niezawodnie 
przemysł krajowy i w pierwszym rzędzie dostar
czyłaby zarobku tysiącom tkaczy. Niewątpliwem 
bowiem jest, że gdyby utworzono u nas to towa
rzystwo, założone na zdrowych podstawach i pro
wadzono je dobrze pod względem handlowym i 
technicznym, błogie skutki uczuwaćby się dały 
w niedługim czasie nietylko w całym powiecie 
krośnieńskim, lecz także i w innych okolicach 
krajn.

Wiadomem jest bowiem, że w całej wscho
dniej' Galicji posiadamy tysiące tkaczów, wegetu
jących dziś tylko, których egzystencja poprawi
łaby się niezawodnie, gdyby im dano lepsze na
rzędzia — jziś mają oni do dyspozycji tylko 
najprymitywniejsze narzędzia i najordynarniejszą 
przędzę — a pomimo to wyroby ich znajdują 
pokup. Podziw wzbudzają młodzi ohłopacy, któ
rzy, me mając pojęcia o tkactwie, wyrabiają po
mimo to piękue rzeczy, a w szkołach krośnień
skiej i korczyńskiej zauważyć się nawet daje po
stęp, który świadczy o racji bytn tych szkół. — 
KomlBji przemysłowej należy się największe u- 
znanie za kreowanie tych szkół — nie mogą one

jednek wywrzeć wielkiego wpływu na cały kraj i 
dopiero wówczas to byłoby czynnikiem ważnym, 
gdyby równocześnie założono fabrykę, któraby 
mogła przygotowanych już potroszę w szkole 
chłopców należycie użyć.

A skoro wejdzie w życie racjonalny wyrób 
tkanin — i nowoczesna apratnra i błich — wów
czas wątpić nie można i o odbycie. A zapominać 
nie należy, że dotychczas jeszcze za sprowadzone 
płótna wysyłamy po za Galicję przeszło 5 milio
nów zł. i ocznie. Jeżeliby z tej kwoty tylko pe
wna część pozostać mogła w krajn, wówczas mo- 
żuaby mieć to przekonanie, że dało się tysiącom 
tkaczy krajowych zarobek. Byłby to początek 
racjonalnej gospodarki krajowej, a zasługa nale
żałaby się krajowej komisji przemysłowej, która 
zajmuje się tą sprawą bardzo energicznie.

Spodziewać się należy, że wkrótce będziemy 
jnż mogli donieść o tem, iż spółka zrobiła po
zytywny krok naprzód i że sprawa kreowania się 
fabryki przestała być projektem i zbliża się do 
urzeczywistnienia.

W iedeń 20. lutego. Wczoraj otwarło towa
rzystwo żeglngi parowej na Dunaju na wszystkich 
stacjach linii Batysbona-Basiasz (poniżej Zemunia) 
oraz na linii Sissek-Belgrad biura do przyjmowa
nia towarów.

W ystaw a w G racu. D. 19. bm. ukonsty
tuowała się komisja wystawy krajowej, która ma 
być urządzona w Grasu w r. 1890. Prezydentem 
wybrano jednogłośnie br. Washingtona.

Ceny zbóż na g iełdz ie  w iedeńskiej dnia 
19.lutego: Pszenloa na wiosnę, 7-54- 763, na maj- 
czerwiec 7'71 do 7*76, na jesień 7*73—7*78; iyte 
na wiesnę 6*08—0'13, na maj-ezerwieo 6'18—6-28; 
kuku rude a na maj—czerwiec 532—5'37; owies na 
wiosnę 5'74—5*79, na maj-ezerwieo 5 84—5*89; spi
rytus kontyngentowany 15 87 do 16*12; nafta ame
rykańska 22'—, „Wbite Star Prima" 21"—, galicyj
ska 21*75.

ToIb w  „ t a t y  M o Y i f .
Wiedeń d. 21. lutego. Wiener Ztg. 

publikuje w części nieurzędowej kondolencje 
nadesłane za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zewnętrznych z powodu śmierci arcy- 
księcia Rudolfa. Wykaz wymienia pomiędzy 
kondolentami prawie wszystkie rządy państw 
cywilizowanych i wiele ciał prawodawczych.

Budapeszt d. 21. Intego. W sfe
rach wojskowych tntejszych zapewniają, że 
utworzony dla ś. p. arcyksięcia Rudolfa wa
żny urząd wojskowy „jeneralnego inspektora 
piechoty" okazał się tak dobroczynnym i 
niezbędnym dla organizacji armii i jej na
leżytego wyćwiczenia, że urząd ten zostaje 
nadal, wbrew podniesionym zrazu wątpliwo
ściom. W kołach kompetentnych zapewniają, 
iż jeneralnym inspektorem piechoty zamia
nowanym zostania jenerał - porucznik arcyks. 
F  r y d r y k , komenderujący dywizją w 
Preszburgu. (Arcyksiążę ten przez dłuższy 
czas przebywał w Krakowie jako jenerał-ma- 
jor. Przyp. Red.).

W komisji wojskowej uchwalono przyjąć 
przedłożenie rządowe, tyczące się Odłożenia 
terminu rekrutacyjnego.

Berlin d. 21. Intego. Według nadcho
dzących tutaj prywatnych wiadomości, urzę
dnik niemieck. Towarzystwa wschodnio-afryk., 
porucznik Giese, szef stacji w Mpwapwa (o 
30 dni marszu od wybrzeża) dotąd się trzy
ma z porucznikiem Nielssenem i garstką 
wiernybh Askurisów.

Berlin d. 21. lutego. Obiad u hr. Szu- 
wałowa, na który także cesarz i cesarzowa 
zaproszenie przyjęli, a który z powodu zgonu 
arcyks. Rudolfa odroczony został, odbędzie się 
w sobotę. Zaproszonych jest 30 osób, między 
temi jen. Walderaee i hr. H. Bismark, któ
ry też był na ostatniej recepcji u Sznw&łowa.

Paryż d. 21. lutego. W niektórych 
pismach została ogłoszoną następująca lista 
ministerjalna: M e 1 i n e prezydentem i mi
nistrem rolnictwa, F r e y c i n e t  m. wojny, 
B a r b e y m. marynarki, C o n s t a n s  m. 
spraw wewnętrznych, R o u v i e r m. finan
sów, S a r r i e n m. sprawiedliwości, L  o u b e t 
m. robót publicznych, D a u t r e s m e  min. 
handlu. Teki spraw zewnętrznych i oświe
cenia ofiarowano Ribotowi i Perier’owi, któ
rzy dziś mają dać odpowiedź.

Robotnicy przygotowują na niedzielę 
wielkie demonstracje socjalistyczno-polityczne 
w różnych większych miastach Francji.

P a r y ż  d. 21. lutego. Z  Madrytu dono
szą tutaj, że poselstwo marokańskie w Ber
linie przyrzekło cesarzowi Wilhelmowi odstą
pienie ziemi, leżącej między Melbilą i granicą
algierską przy przylądku Agnao, a to w celu 
założenia składu węgli i stacji dla okrętów. 
Dzienniki madrycke zarzucają hiszpańskiej 
dyplomacji umizganie się do Niemiec, i żą
dają odwołania hiszpańskiego posła w Ma- 
rokko.

Paryż d. 21. lutego. Grevy zachoro
wał ciężko w skntek zaziębienia.

Petersburg d. 21. Intego. Prasa pe
tersburska, która się znown prawie cała prze
rzuciła na stronę Boulangera, oświadcza, że 
zabiegi Carnota, aby utworzyć gabinet bez
względnie wrogi Boulangerowi, są najnieko
rzystniejszym pomysłem ze względu na to, że 
ludzie, do których się z taką myślą udaje, 
są to same miernoty i że w ogóle republika 
parlamentarna utrzymać się nie da.

M o s k w a  d. 21. Intego. Mos/c. Wied. 
zapewniając, że car stanowczo zatwierdził 
zasady Tołstoja co do reformy ziemstw i na
kazał rychłe wypracowanie projektu ustawy 
na ich podstawie, dodają: „Moskwa, konser
watywne centrum państwa, poczytuje tę re
formę aa rękojmię przeciw wstrząsaniu histo- 
rycznemi podstawami Rosji, i ufa, że obecna 
polityka hr. Tołstoja będzie dla państwa ko-

Nlzza d. 21. lutego. Stan zdrowia kró
la wirtsmhergskiego pogorszył się wskutek 
zmiany powietrza, lecz nie jest groźnym.

Rzym d. 21. lutego. Wczoraj składało 
gremium kardynałów życzenia Papieżowi, ja 
ko w rocznicę jego wyboru. Dnia 3. marca, 
jako w dzień proklamacji wyboru, przyjmo
wać będzie Leon XIII. gratulacje ciała dy
plomatycznego.

Rzym d. 21. Intego. W Medjolanie 
szerzą się podburzające agitacje pomiędzy 
robotnikami, szczególniej murarskimi. Około 
5000 murarzy grozi zmową. W Neapolu po
nowiły się zaburzenia. W Argenta trzymało 
2000 robotników ratusz w formalnem oblę
żeniu i dopiero wojsko musiało robić po-

W prowincji Ayellino (w Kampanii) ze
brali się burmistrze i sekretarze gminni i 
uchwalili, ażeby zanieść do rządu naglącą 
prośbę o zapobieżenie nędzy międsy robotni
kami, gdyż inaczej nie mogliby gwarantować 
za utrzymanie publicznego porządku.

Rzym d. 21. lutego. Wczoraj rozpo
częła się w Izbie deputowanych rozprawa 
nad przedłożeniami finansowemi wśród wiel
kiego natężenia uwagi publicznej na nią.

Brunalti wniósł odrzucenie przedłożenia 
przy pierwszem zaraz czytaniu.

Lucca przy drngiem czytaniu wniósł 
zaoszczędzenie 9 milionów w kosztach na 
expedycję afrykańską, zamiast przywracania 
zniesionej już drugiej dziesięciny podatku 
gruntowego.

Martini żądał ograniczenia akcji afry-

Blasio domaga się zaprowadzenia równo
wagi w budżecie w ogólności. Toscanelli 
zaś wnosi wyrażenie gabinetowi wotum nie
ufności.

Rzym d. 21. lutego. Półurzędowo 
zapewniają, że Orispi bądź co bądź pozosta
nie u stern, opierając się na tem, że król 
tego żąda, i że tak mn obowiązek każe. 0- 
statecznie zgodzi się ną częściową zmianę 
gabinetu, a w razie odrzucenia projektów po
datków, przedłoży projekta nowe.

Konstantynopol d. 21. lutego. Biu
ro Reutera donosi: Porta w odpowiedzi swej 
na notę Nelidowa co do ustawy o udzielaniu 
patentów zaprzecza wywodom podanym w tej 
umowie zwłaszcza zaś, o ile to dotyczy spółek 
złożonych wyłącznie z muzułmanów. Dalej 
powiada Porta, iż obawa, jakoby ta ustawa 
mogła dać pochop do utworzenia nowych mo
nopolów i zniweczyć znaczenie dawnych, nie 
ma podstawy. Gdy zaś Hstawa o patentach 
w zupełności warnje interesa cudzoziemców, 
nie widzi Porta powodu do wydania odrębnej 
ustawy dla obcokrajowców.

Nie ma też żadnego związku między tą 
ustawą, a wypłatą kontrybucji wojennej dla 
Rosji.

Nakoniec Porta zapewnia, iż na rachu
nek tej kontrybucji wypłaconą zostanie suma 
50.000 funtów i że do administracji paten
tów znajdą przystęp także delegaci rosyjskich 
sfer handlowych.

Sofla d. 21. lutego. Wszelkie wiado
mości, jakoby ks. Ferdynand dawał posłucha
nie deputacji, wyrażającej opozycję przeciw 
ministerstwu i domagającej się zmiany tegoż, 
są całkiem nieprawdziwe.

Madryt d. 21. Intego. Prezes gabinetu 
Sagasta, spostrzegłszy w toku rozpraw nad 
reformami wojennemi, że około jenerałów 
Cassoli i Lopez Dominguez gromadzą się 
pewne żywioły większości, zniweczył ten za
wiązek oświadczeniem się za polityką libe
ralną, dodając, że jest zwolennikiem zna
cznego zniżenia kontyngentu wojskowego 
w czasie pokoju, aby tą oszczędnością po- 
módz do zrównoważenia budżetn. Oświadcze
nie to wywarło wielką senzację, gdyż ogół 
nie lnbi zbrojeń, jako dających pochop do 
mięszania się w intrygi polityki zagranicznej.

Londyn d. 21. Intego. Wojenny okręt 
szkolny „Cumberland*, wiozący 400 elewów, 
został w drodze koło Glasgowa przez elewów 
podpalony i zgorzał ze szczętem. Wszystkie 
jednak osoby ocalone.

San Francisco d. 21. Intego. Niem
cy chcieli w Samoa aresztować najzaciętsze
go wroga swego Kleina (obywatela Stanów 
Zjedn., Niemca z rodu, a piszącego się Cli- 
ne). Ten jednak zawczasu uciekł na pokład 
amerykańskiego statku wojennego „Nipsie*, 
którego komead&nt energicznie odrzucił żą
danie konsula niemieckiego, aby mu Kleina 
wydano. Klein wsiadł na parowiec amery
kański i przybył tutaj.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21. lutego 1888:

Hotel Kuhna EL Weisglas z Szerszeniowiec. A. 
Strjiki z Żurawna. N. Tendiuk z Brzeian

Hotel Żor la. E. Fedorowicz z Czerniehowiec. T. 
br. Chriitiani z Trzeiany. U. br. Błażewski z Nowosió
łek. If. hr. Zamoyska i M. Czaykowska z Kalwarji. St. 
Trzecieski z Dynowa. J- hr. (łrndziński z Poznania. W. 
Barański z Ropczyc.

HoM Europejski. Z. hr. Plater z Bosi i. Z. ks. 
Czartoryski z Hesji. F. Lubas z Czeoh. R. Sokotowaki 
z Wołynia. A. Dziewieki z Królestwa polsk. S. Papier 
i J. Fischer c Wiednia. St. Eościna Żaba z Bylitowikiej 
góry. St. Gniewosz z Trzciańoa. B. Chrząszcz ze Słowity. 
Ig. Gall z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 21. Intego. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

liolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205*50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jałeka po 200 zł. w. a. 223 25 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289*— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. —

U. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*1, . —

5*/. • • 10010
gal. 5<7, wy 1.10»/.P' 103*15

Banku krajowego 4‘/»V. los. w 51 1. . . 96‘65 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5°/, . . 100 60

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . %•—
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100 60
„ kred. g. siem. 4% los. w 411/, 1- 93 25
„ kredytowego gal. ziem. 4V,-/0

los. w 52 1.......................... .....  97.65
„ kred. gal. ziem. 4 '/, los w 561. 92 25

D l. Listy dłuine na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3®/, —■—
Gal. Z- kred. włość. (d. 5®/„) 2lL*L . . . —
Ogóln. roln. kredyt, sakł. dla Gal. i Buk.

6% les w 15 l a t ..................... —•—
IV. Obligi za 100 zł.

lndemnisaoyjne galicyj. 5*1, m. k. . . . 10450 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 100-— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/, w. a. . . 103*25 
Potyczka krajowa 1883 4*/i®/«........... 95*—

V. Losy.
Losy miasta K rakow a....................... ..... . 22*50
Losy miasta S tanisław ow a................ 33*—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i............................................5*62
Dn :at c e s a r s k i ................................................5'64
N apo leondor..................................................... 9*56
Pó.imperjał r o s y j s k i .......................................9*84
Bubel rosyjski s r e b r n y ..................................1*36
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ..........................l*27’/»
100 marek niemiookioh..........................59*—
Srebro za 100 złr........................................ —
Kujjony w s r o b r z e ...................................—

żądaj s 
J09*— 
226*50 
2 9 8 - 
216*—

101.10
104*15
97*65

101*00
97—

101*60
94*50

98*65
93*50

57*60 
4&*—

105*50
ILI*—
105*50
ae*

24-50
35*

5*72
5*74
9*66
9*94
1*48

1*29’/.
60*—

NADESŁANE.
(Rubryka ta  nie poohodzi od Redakcji, która toż żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

137Lekarz chorób wewnętrznych

Dr. Józef Sochański
ulica Hetmańska 1. 10

ordynuje od godziny 9 do 10 i od 2 do 4.

Wszystkie papiery wartościowe,
listy zastawne krajowe i zagraniczne

jakoteż 148
losy 1 monety

kapuje i sprzedaje 
po  na jp rzy stęp n ie j szych, cenach

AU G U ST  S C B E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia z prowincji wykonuje się jak najsumienniej, nio 
doliczając żadnej prowizji.

il Nowy nM i p l o w r  ś i .  Anny
0  we Lw ow ie, u l. A kadem icka 10.
1 Osobny oddział dla pad j osobny dla mężczyzn.

Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Wiedeń dnia 21. Intego 2 god. 10 min. po
południ* Akcje kredytowe 312.30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 57 10 Akojo węgierskie Bank. 
kredytowego 314.50. Akcje Banku anglo-anstrja 
eldego 130.30. Akoje Unionbankn 226.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207.15. Akcje kolei Półno
cnej 251 50. Akeja kolei Południowej (Lombardy) 
101 50. Akoje kolei AlfSldzkiej —*—. Akcje kolei 
Państwowej 253*60. Akcje kolei Lw.-Czem. 224*75, 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 179*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*25. Akcje Tow. tureckiego 
112*60. Galie, oblig. indemniz. 104 50 Akoje kolei 
półnccno-sadiod. (lit. B. Mbethal) 203 25. Losy re
gulacji Cisy — *—. Akoje Banku dla krajów koron
nych 226 50 Akcje Bankrerein* 109*70 Rosyjski rubel 
papierowy 128 75. Losy prem. węg. —.—.

4, /ir*/o Renti wspólna 83 42. 5 '/ ,  renta austr. 
papier. 98 95. 4*/» renta austr. słota 111.70. 4®/» 
renta węg. złota 101*52. 5®/, renta węg. papierowa 
94 20. Napoleondory — . Marki niem. 59 17.

Zwycięzko u to row ało  sobie drogę do 
ogólnego uznania wartości swych skarbów zdrojo
wych zdro jow isko  m in era ln e  Soden w Tannns, 
albowiem na tysiące liczą się we wszystkich kra
jach Europy ci, którzy zawdzięczają swoje ulecze
nie od chrypki i kaszlu, od cierpień krtani i ró
żnych kataralnych afekcyj błony śluzowej użyciu 
Bodeńskich pastylek mineralnych, które uznane 
zostały jawnie ze strony najgłośniejszych powag 
lekarskich jako nieprześcignione co do swej za
wartości i leczniczego działania. Te pastylki mo
żna nabyć po cenie 66 ct. we wszystkich apto- 
kach, drognerjach i składach wód mineralnych.

Przy zaknpnie żądać wyraźnie Bodeńskich 
mineralnych pastylek i baczyć, czy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay.

Nowem  lekars tw em  przeciw  za tk an iu  
S to lea , które przez najznakomitszych lekarzy, 
między innymi także przez profesora Dr. H. S •- 
n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dra T h o m p s o n a  w Pa
ryżu i profesora D r a M a s s i n i e g o  w Ba z y l e i ,  
jako najlepszy ze wszystkich na ten cel dotych
czas używanych środków oznaczony został, jeat 
cascara sagrada. Tworzy ona główną część skła
dową nowych poprawnych pignłek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Gallen w Szwajcarji, które są 
do nabycia we wszystkich lepszych aptekach w pu
dełkach po 40 ct. lab 70 ct., z opisem użycia. 
Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia konknren- 
cyjne, wychodzące od fabrykantów zastarzałycł 
pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, wy
rażone dokładnie na każdem pudełku. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. Te 
nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na skła
dzie we wszystkich większych aptekach. Na żą
danie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
o p ł a t u i e  główny skład: aptekarz F: S c h m i e d  
w Cieplicach w Czechach, a to za nadesłaniem 
należytości w markach pocztowych, ponieważ wy- 
sełanie za zaliczką znacznie więcej kosztuje. i02

Do dzisiejszego num eru  do łączam y 
d la  wszystM cń zam iejscow ych p re n u m e ra to 
rów  CENNIK NASION z głów nego sk ła d a  i  
pierw szej k ra jow ej p ro d u k c ji

TEOFILA ŁUCKIEGO w MEŁNIE 
poczta Strzeliska.
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Z d - r o j o w i s l r o

MORS Z Y N
Morszyńska rodzima sól gorżka
w m ałych dawkach spraw ia już obfite wypróżnienie bez 
boln i upośledzenia traw ienia i zaleca się w skutek 

tego do dłuższego użycia.

Morszyńska sól do kąpieli
zaleca się jako dodatek do kąpieli we wszystkich nie 

mocach, w których sól i brom są wskazane.

Morszyńska sól dla bydła
jako środek przeczyszczający dla bydła, koni, owiec skutecznie dzia
łający w chorobach, w których środki przeczyszczające są w skaza
ne, już przy dawce 100 gr. dla większych zw ierząi działa niezawodnie.

wyszczególnione na 8 wystawach za swe przetwory.
Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów Morszyńskicli zasila fundusz gal. To warz. lekarskiego.

58 G ówny skład w  aptece J. P i e p e s *  w e Lwowie i w e wszystkich aplekach i składach wód mineralnych.

Ces. królewska Generalna Dyrekcja &  austrjackich kolei państwowych.
2 dniem 1. M aroa  b. r. zmienia się

E O Z I Z Ł  A D  T  A Z D T
pociągów  przewożących osoby bo galicyjskim  szlaka c. k. kolei p ań stw ow ych ,  a  mianowic ie :

1. Pociąg osobowy Nr. 111 odjeżdża ze Stryja po nadejściu rannego pociągu lwowskiego Nr. 811 i łączy się w Sta
nisławowie z pociągiem pospiesznym kolei Łwowsko-Gzemiowiecko-Jasskiej Nr. 1. — Do Husiatyna przybywa o godz. 7*1 wieczorem.

2. Ze Stanisławowa do Gzortkowa kursować będzie pociąg towarowy przewożący osoby. Tenże odjeżdża ze Stanisła
wowa o godzinie 485 z rana po nadejściu nocnego lwowskiego pociągn Nr. 5 kolei Lwowsko-Czerniowiecko Jasskiej. Wspomnia
ny pociąg towarowy przybywa do Czortkowa o godz. 135 po południu, przy których znajdują się tylko osobowe wozy i i .  i III. klasy.

Rozkład jazdy pociągów sub 1) i 2) wymienionych, opiewa

S t a c j e

Z Chyrowa przyj.
Ze Lwowa odjeż.

g f t f .................................................. *M orszyn ................................. ........
L isow ice ................................ ........
Bolechów . . . . . .  „
D o l i n a .........................................
B a c h i n ........................................„
Krechowice . . . . . .  „
H o ły ń ...............................................
K a ł u s z ................................. ........
W is to w a ........................................ „
B e d n a r ó w ............................ ........
C i ę ż ó w ..........................................
S t a n i s ł a w ó w .........................przyj.

ze L w o w a .........................odjeż.
Stanisławów „
C hryp lin ..........................................

Pociąg I 
osobowy! 
Nr. 1111
u. 1. n.|i 

m.
S t a c j e

200
5 ®
8*5 
830 
837 
855 
925 
938 
956 

1009 
1034 
10*8 
1108 
1125 
1151 

900 
12*0 
12 49

T y ś m ie n ie a ........................odjeż.
Tłumacz-Pałahicze . . .  „
O l e s z ó w .................................. „
N i ż u i ó w ..................................„
K o ro ś c ia ty n ..............................
K o n a s te rz y s k a .........................
Jeziorzany........................... ........
B u c z a c z ........................... ........
P y s z k o w c e ..............................
D ż u ry n ................................ ........
Kalinowszczyzna . . .  „
Gzortków . . . .  7 . „
H adynkow ce...................... ........
K o p y c z y ń c e ..............................
W a sy lk o w ce ..............................
H u s i a ty n ..............................przyj.

Pociąg 
osobowy 
Nr. 111

|u. 1. n. 
m.

S t a c j e

Ze Lwowa . . . .  odjeż.
S tanisław ów ............................ n
C h ry p lin ...................................
Tyśmieniea . . . . .  „
Tłumacz-Pałahicze . . „
O le s z ó w ...................................
N iż m ó w ..................................„
K o ro śc ia ty n ............................ „
Monasterzyska . . . .  „
J e z i e r z a n y ............................ „
B u c z a c z ..............................przyj.

B u c z a c z ............................. odjeż.
P y s z k o w c e ..............................
D ż u r y n ..................................n
Kalinowszczyzna . . .  „
Ozortków............................. Drzvi.

Poc.tow. 
przewoź. 
osobyNr. 
171 kl. n. IH.

9 18 
4 3 5
4f>o
538
622
6 49
7 33 
831 
943

10*1
10 59 
Nr.161

Klaso
n. m. 
11*0 
1209 
124* 

108 
135

W iedeń w Lutym 1889. C. k .  G e n e r a ln a  D y r e k c j a .

Ju± wyszedł z druku

Główny cennik nasion i n
158

na rok 1889
z g ł ó w n e g o  s k ł a d u

Howo otwarty
Magazyn wyrobów platerowanych

(takzw ane ch ińsk ie  sreb ro ) 
wyrobu warszawskiego pod firmą

we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 
w którym poleca eałkiem świeżego zbioru nasiona 

JARZYN, KWIATÓW, BURAKÓW i TRAW 
PASTEWNYCH, KONICZYNY, LUCERNĘ 
oryginalną francuską, NASIONA LASOWE

oraz

D R Z E W A  O W O C O W E
KRZEWY do ozdoby parków, SZPARAGI itp. 

Główny cennik nasion na r. 1889 wysyła się na żądanie franVo.

£  Bagiennie lO  Guldenów 3
maże zarobi* każdy bez kapitału  i  ryzyka zajmnjąo się sprzedażą losów dozwolę- 
liych ustawą dla budapeizteńakiejęo renomowanego dtmu bankowego. Oferty do; 

la* Admialstration Blesz. Budapeszt, Hatwauergasse 18.

PRZYBYLSKIECO
NOWY SKŁAD WĘDLIN

przy nlley Krakowskie] 1. 8.
obok zklepn korzennego W-go Jastjana a naprzeoiw jatek W-go Barszczewskiego

otworzony zo»Uł praez
KAROLA PRZYBYLSKIEGO we Lwowie

FILIA  i ZAKŁAD MASARSKI przy uliey GredeekieJ 1. 44, 
we własnej realności. — Łaskawe zamówienia z prowiaeji załatwia cię po cenaon 
naiprzyztepniejazych odwrotną poczty. Z uszanowauiem

174 Karol Przybylski, właźeieiel Zakładu ma*arskiego

2085

ro zo liodz l a lf  po  o iły m  ów leole . Głiwu* -astapstwo i rozaełka, 
Anztro Wągier: O A. IH L E , Wiedeń, I., Kohlmarkt 4.

olbrzymie

Lorelej włosy
długości 185 cent.

skntęk używania 
miesięcy pomady

a to w 
przez 14 
właeuego wynalazku, która 
jest jedynym środkiem prze
ciwko wypadaniu włosów, 
niemniej do zwiększenia po
rostu i wzmocnienia zaró
wno na głowie jak brodzie. 
Już przy krótkiem używa
niu włosy nabierają połyskn 
i pełuośei i nie siwieją aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. 1 i złr. 
2. Bozsełka co dzieli za go

tówkę lub zaliezką.

Budapeszt Kónigsgasse 52. 
SKŁAD GŁÓWNY 

u pana

Perfumerie-Unirerselle
Lwów, Sykstuska.

P g t tw ą d o  m a s z y n j
■ Smarowidło do osi r  
[Cement, Gipi, Terl 

De&tnry do dachów
poltca tanią/ Jak wsządile i

MOJZi HDBNER
l w ó w .

Trawę miodową
(koleus lanatus) 155 

w łasnej p ro d u k c ji świeża i pewna 
sprzedaje Z arząd  d ó b r Ubrzeż, 
loczta Łapanów  po 4 złr. za korzec 

wraz z workiem i wolną odselką do 
kolei. Przy zakupnie naraz 10 kor- 
cy, jedenasty dodaje się bezpłatnie. 
Należy wprost adresować, gdyż za
rząd nie otrzymuje składów.

W bardzo dobrym gatunku po taniej 
cenie do każdego użytku przydatną

Oliwę rosyjską
76 do maszyn

k ilo g ra m  2 8  oentów
przy odbiorze oryginalnej beczki ICO kilo 

złr. 24, franko bsczka.
poleca

Alojzy Hiibner
L w ó w

u lic a  K a ro la  L udw ika 1. 13.

Skład fabryczny produktów
dla gospodarstw wiejskich i 

domowych.

SERKARZ
kawaler, doskonale obznajomiony z wyro
bem serów- mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje n» dłuższy 
czas w większym majątku posady. W da 
uym razie może takie objąć dozór nad 
oborą. Łaskawe zgłoszenia uprasza nadit- 
łać p»d adresą: I U. poste restante. Ea- 
16* domyśl nad Sanem.

i “  i
w dobrej glebie 300 do 400 albo 
600 do 700 morgów oruej ziemi 

Adres: H. Dorohów, poczta 
Wojniłów.163

IASŁO z pierwszorzędnych dworów i 
cbleb czysto żytni sprzedaje po mo

wie najtańszych cenach handel pro
duktów wiejskich Stanisławy Pesel, Ha
licka 15. 75

Śledzie pieczone
w ostrym sosie faseczka około 10 funtów 

177 Marek rf-0
ŚLEDZIE SOLONE 

najlepsze, faseczka około 10 funtów mar 3 
F I K L I N O I  

pudtłke peeztowe 3 do 10 fnut. marek 9 
ŚLEDZIE DELIKATESOWE 

najwyborniejsza marynata z świeżych śle
dzi faseczka około 10 funtów marek *. 

Poleca wszystko franco za zaliczką 
M. Joseph CrSslin an der Ostsee.

C M EZYM .
Poszukuje się reprezentacji, pierwszo
rzędnej fabryki Cera syny na cesarstwo 
rosyjskie. — Oferty złożone być mogą 
pod lit- K. H w biurze ogłoszeń Bajch- 
uiana i Frsndlora w Warszawie. 171

■ w * ,

Lwów, I53rzielc 37
poleca i*o

wyrób uznanej powszechnie trwałości i prakty- 
czności tak do kościelnego jak i domowego

użytku.
Oprócz tego wykonywa

odnowienia, srebrzenia, złocenia i reperację
wszelkich tego rodzaju towarów.

We Lwowi* skład głpway w magazynach P. K. NIKOLASCHA,
1 b wuyrtkich aptekarzy, fryzjerów 

i magasysaoh perfum.

Pidor
ryźray  ap iay iłila

t rSTSWSWiZT 1 lUmUTIM
f n a s  O h ts M T , h M A l t a  Z n f t a  

P i a r i ,  Dltoa 49 ta Jtoto, 9r FAMTŻ

Rządca dóbr
z ukończonym chlubnie kursem szkoły 
wyższej rolniczej, który był przedtem 
samoistnym nizędnikiem gospodarstw 
wzorowych na Morawie i w Węgrzech, 
obecnie w Galicji przez lat 1* pozo
stawał w jednem miejscu jako zarząd
ca dóbr, przełóż, obszaru dworskiego, 
obznajomiony z wszelkiemi gałęziami 
gospodarstwa rolnego, uprawy chmielu, 
mogąsy się wykazać chlubnemi świa
dectwami, poszukuje podobnej posady. 
Włada językiem polskim , niemieckim 
i ruskim. Bliższej wiadomości udzieli 
zarządoa domu ulica Kościuszki 1. 10 

we Lwowie.

Drobne O głoszenia.
Po cencie od w yrazu .

^ a j l e p s z e ^ ^ T S r n i G ł o

na całem 1868 świeci®*

St. Fernolendt
• w  - ^ n e d L i i l m . , 

za pomocą tego czernidła otrzymuje 
się w jednej chwili bez natężenia naj- 
piękuiejezy pełysk, nie psuje ono skó

ry ale uaaajs jej wielką trwałość. 
Destanie prawie we wszystkleh han
dlach monarehii austro-węgierskiej.

Z pewedu wielu bezwarteśeie- 
wyoh uaśladowań, uprana się Szan. 
Publiszneść, aby wyraźnie żądała wy
robu Fem olendta, i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwisko 
St. Fernolendt.

w doborowych 
gatnnkach pole
cam najtaniej i 
rozaełam f r a n c  o 

woreczkach 5-kilowych
zł.

RAW?
w worecz

Santos żółta pospolita 
Domingo blada 
Portorleo zielona dobra 
Kuba ziolona bardzo dobra 
Laguayra bardzo dobra 
Ceylou plantacyjna, drobna 

„ ,  gruboziarnista
„ perłowa 

Jaw a złotawa aromatyczna 
Moka arabska silna 
St. Jagc zielona najprzedniejsza

H A N D E L  11

S i  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

8 —  

8*0 
9.— 
9.60 

10- -  

10.40 
1080 
10.80 
10.80 
10.80 
11.20

72

dla

A p t c t a  R js ł  Mih
pigułki szwajcarskie

od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczności jsfep tani, 
przyjemny, pewny i nieszkodliwy dom ow y środek  leczn iczy  uży

wany i polecauy. — Wypróbowany przez:

B. Yirchcw, Berlin, Frerich , Berlin (t),
G ietl, Mognnoja. (f) R  *  Scanzoni, Wurzburg,

B e c l a m ,  Lipsk, ( t )  C. W itt, Kopeuha-gn,
Nusahaum, Moguncja, Zdekatier, Petersburg,
H srtz , Amsterdam, Soederstadt, Kasau,

Korczyński, Kraków, Lambl, Warszawa,
Brandt, Kiausenburg, Forster, Birmingham.
? w przypadłościach dolnych organów ciała,

c ie rp ie n iac h  w ątroby , h e m o ro id a c h , o b s tr u k c j i , c iąg łem u  
za trzy m an iu  sto lca  i wypływająoyoh ztąd Cierpieniach* jak: ho lu  
g ło w y  z aw ro to w i, d u szn o śc i, h rak n  o d d e c h n , b ra k u  ape
ty tu  itd. Aptekarza Bich. Brandta pigułki szwajcarskie są dla swego 
przyjemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je prze- 
osić nad ostro działająoe sole, gorzkie wody, krople, mikstury i t. p . 

g w r  Dla przestrogi kupującej publiczności.
Zwraca się uwagę ua to, ie pigułki szwajcarskie spotykają się 

w obrocie z łudząco podobnem opakowaniem innych. Trzeba się za
wsze przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka 
przepisu użycia, czy na etykiecie znajduje się powyżej przedstawione 
odbieie, biały krzyż w czerwouem polu i podpis B i c h .  B r a u d t .  
Także na to należy uważać, że aptekarza Bysz. Brandta szwajcarskie 
pigułki, które w aptece są do nabycia, bywają sprzedawane tylko 
w pudełkach po 70 ct. (żadnyoh mniejszych pudełek).

Części składowe podane ią  zewnątrz na każdem pudełku. H 2

p o 1 o

w ypróbow ane i  niezawodne środki 
kosm etyczne  

o d szczeg ó ln io n e  10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n rła  a teń c lffl zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
W a tlloftflj utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 ot.

Olejek chmo-taninowy. włosów. Już po użyeiu jednej
flaszki moiiia apostrzBcl* skutek. Cena 1 zl. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, jemnego o-
rzefwiająoego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i  zęby — Fl tkon 50 ct.

M Proszek roślinno- alkaliczny, bówNadaje perłową
białość, usuwa kamień i kwasy, która sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ot.

OPJEISTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość , odświeża płeć i k o n serw uje . 

Cena 1 złr., gąbeezka 10 et.

B ia łe  i p ię k n e  r ę c e  11
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów. 31

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla i nadania białeśei, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełka 25 et.

N abyć m ożna we L W O W IE  w sklepach w łasnych: ul. Kopar- 
mika 1.3, i ulica H alicka  róg* W ałow ej. W KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. W CZERN IO W CA CH  R ynek 1. 2, oraz we w szystkich 

pierw szorzędnych sklepach i

FOSFORAN ŻELAZA
L  E R  A  S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawi'*-ra 
w swym składzie pierwiastk' ko
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
ioladka, bladao.ee, białym upłd- 
wom, '. nieregulamości mieńęcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

X X  ■X X  J t z  I t t . t  t  A Z X Z X

We Lwowie u pp. Mikoltieha, Wewiór- 
* skiego, Sklepińikiego, Kuc ker a i Baisera.

U rzędow nie koncesjonow any

SKŁAD TRUCIZN

Józefa Hanke
•w e  L w o w i e

dostarcza
dla zarządów lasów, domen i dóbr 
STRYCHNINĘ na drapieżne zwierzę
ta, ARSZENIK na szczury i myszy

dalej
Cyankali dla fotografów

jakotei
I wszelkie inne trueizny dla ełiemieznyoh 
) laboratorjów, aptek, szkół weterynar- 

skleli, konowałów etc.
Wydanie nastąpi tylko po nadesłaniu 
75 urzędowego zezwolenia.

Pomarańcze
25 do 30 żółtyeh inesańskioh zł. 1*60 
15 „ 20 olbrzymich jawajskioh B 1 70 

1 30 M 40 wybornych czerwonych . 1-PO 
50 .  60 woniejących mendaiyńsk. „ 2-20 

1 40 .  50 wybornych cytryn .  1-60
w koszu 5-ciokiIowym rozseła za zaliczką 
pocztą franko bez jakichkolwiek innych 
wydatków ze strouy odbierającego

6* R* Maiti, Tryjest.

Urządzenie i rekonstrukcja gorzelń gospodarczycli.

152 Fabryka M aszyn i narzędzi Bnbna-Praga.
Do szanownych Panów Novak & Jalin fabrykantów maszyn w Pradze.

Podpisani zawiadamiają Szanownych Panów i  przyjemnością, że rekonstrukcja naszej rolniczej gorzelni w B a
b in ie , którąśeie Panewia w jesieni roku 1888, a na skutek nowego rozporządzenia o podatku gorzelnianym wykonali, wy
ja d ła  ku zupełnemu naszemu zadowoleniu. — Nieprzerwanie dystylująey aparat zaeierowy (centinuirliche Colonnen- 
MaiS'!hdtstUirapar(U przy stałem pędzt-uiu 12 H. „aciem działa wraz z pompą zacierowa bardzo dokładnie a z oszezę- 
dno&eią 30% m aterja lu  opałowego w porównanin z dawniejszym aparatem (Blasenaparai) i dostarcza o 92*/. absolutne
go alkoholu — Parownik do kartofli działa z wielką dokładnością, jakkolwiek mieżoi się w nim 2000 klg. kartofli. — 
Okrągły, ito jącj zacier 1 okłodownik dostarcza przy bardzo energioznym zacierze jednostajny i dobry zacier, przyczem 
ohłod.teHie przy zwykłej wodzie stawowej w ciągu jednej godziny doehodsi do 11 stopni Cel z] u sza. Niemniej też i ma
szyny do fabrykaeji drożdży odpowiadają w zupełności naszym wymaganiom, a całe ursądsenie razem wzięte jest wyko
nane wzorowo bez najmniej siego zarzutu, — W końcu nie możemy zamilczeć i ezein spełniamy tylko nasz obowiązek, że 
winni jesteśmy Pnnom wdzięczność za bardzo akuratne i terminowe wywiązanie się z całego zamówienia 

Netolitz 25. stycznia 1889 Z poważaniem:
Dyrekoja dóbr kiięcia Schwarzenberga Netolitz-Libejitz Antoni Wegwart w. r., dyrektor. 

Zarządca mas syn w dobrach księcia Schwarzenberga: Wiktor Króh w. r.

WjiftTU i o4powie4ii»Lnj redaktor Juliusi Starkę!. Papier i  fabryki OierAaiskiej. Z drukarni i litografli Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


